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ZESPÓŁ NA PROBLEMY REGIONU

Zdrowie, komunikacja, ukończenie inwestycji w por-
cie w Elblągu czy poprawa warunków funkcjonowania 
lotniska w Szymanach – to zadania, które powinny być 
zrealizowane w pierwszej kolejności w najbliższych la-
tach. Priorytety te nakreślił Warmińsko-Mazurski Zespół 
Parlamentarny. 

Zespół na razie zrzesza posłów i senatorów z koalicji 
rządzącej z naszego regionu. Parlamentarzyści w tym ty-
godniu obradował w poszerzonym składzie, bo z udziałem 
samorządowców, wojewody i rektora UWM.  

— Rozmawialiśmy o  najważniejszych wyzwaniach, 
przed którymi stoi województwo warmińsko-mazurskie 
— powiedział po posiedzeniu zespołu Jacek Protas, wice-
minister funduszy i polityki regionalnej, który przewod-
niczy temu parlamentarnemu gremium. 

Jacek Protas podkreślił, że w ostatnich latach warmiń-
sko-mazurskie było traktowane dużo gorzej niż porów-
nywalne regiony, np. Lubelszczyzna i Podkarpacie, które 
np. z programu Polski Ład dostawały dwukrotnie więcej 
niż Warmia i Mazury.  

Najważniejsze kwestie, które zostały poruszane na po-

siedzeniu zespołu, przedstawił marszałek województwa 

Marcin Kuchciński. Tu marszałek wymienił:

1. Budowę specjalistycznej infrastruktury medycznej w celu 
poprawy jakości usług medycznych i kształcenia medycznego,
2. Kontynuację przebudowy drogi krajowej S16 z Mrągowa do 
Ełku do standardów drogi ekspresowej,
3. Rozwój Portu Lotniczego Olsztyn-Mazury wraz z infrastruk-
turą drogową poprawiającą skomunikowanie z lotniskiem,
4. Dokończenie inwestycji w Porcie Elbląskim poprzez stwo-
rzenie toru dostępowego, a także infrastruktury wokół portu, 
w tym dróg,
5. Dalsze działania zmierzające do zabezpieczenia przeciwpo-
wodziowego Żuław,
6. Kontynuację inwestycji w infrastrukturę szlaku Wielkich 
Jezior Mazurskich,
7. Budowę drogi ekspresowej S5 na odcinku z Ostródy do 
Grudziądza,
8. Poprawę dostępności i spójności komunikacyjnej subregionu 
EGO,
9. Dalszy rozwój ścieżek rowerowych.

— Mamy jeden cel: wszyscy chcemy, żeby naszym 
mieszkańcom żyło się lepiej w naszym regionie — pod-
kreślił marszałek Kuchciński.

CYBERPRZESTĘPCZOŚĆ: 
4247 ZARZUTÓW DLA 8 MĘŻCZYZN

Prokuratura Okręgowa w Olsztynie oskarżyła osiem 
osób o działanie w zorganizowanej grupie przestępczej 
zajmującej się oszustwami na portalach internetowych 
i praniem brudnych pieniędzy. Polegała ona na włama-
niach na konta na jednym z portali aukcyjnych oraz do-
konywaniu transakcji przypisanymi do tych kont kartami 
płatniczymi. Towar zakupiony w ten sposób był następnie 
wysyłany do paczkomatów, z których był odbierany przez 

sprawców. Pokrzywdzonych jest w sumie przeszło 600 
osób z całego kraju. Oskarżonym przedstawiono łącznie 
4247 zarzutów.

WYBORY SAMORZĄDOWE: KOLEJNE REZYGNACJE
Jak do tej pory więcej prezydentów i burmistrzów miast 

zrezygnowało ze startu w kwietniowych wyborach, niż 
potwierdziło w nich udział. W tym tygodniu zrobił to 
między innymi burmistrz Pasłęka. 

— Przepracowałem wiele lat z mieszkańcami na ich 
rzecz oraz we współpracy z nimi. Teraz musi przyjść już 
ktoś nowy; ktoś, kto ma trochę inne spojrzenie. Po jakimś 
czasie trzeba zakończyć swoją misję — powiedział dla 
Radia Elbląg Wiesław Śniecikowski. O ponowny wybór 
nie będzie się też starał Grzegorz Zapadka, burmistrz 
Wielbarka. 

Wcześniej taką deklarację złożył burmistrz Giżycka 
Wojciech Iwaszkiewicz, prezydent Elbląga Witold Wrób-
lewski oraz burmistrz Ostródy Zbigniew Michalak. Ten 
pierwszy ogłosił, że poprze w wyborach Michała Missana, 
wspólnego kandydata zjednoczonej koalicji. 

Swój ponowny start potwierdził za to prezydent Ełku, 
który w poprzednich wyborach uzyskał jeden z najlep-
szych wyników Polsce, bo już w pierwszej turze poparło 
go aż 73,83 proc. wyborców. 

Wybory samorządowe odbędą się w dniach 7 i 21 kwiet-
nia.

20 MILIONÓW EURO DLA POGRANICZA

20 milionów euro z Funduszy Europejskich Warmii 
i Mazur na lata 2021-2027 na różne projekty służące 
poprawie warunków życia mieszkańców przygranicz-
nych gmin trafi  do Stowarzyszenia Warmińsko-Mazur-
skich Gmin Pogranicza. Stosowne porozumienie w tej 
sprawie podpisano w Warmińsko-Mazurskim Urzędzie 
Marszałkowskim. Obecnie tworzy je 9 gmin: Barciany, 
Bartoszyce, Braniewo, Budry, Dubieniki, Górowo Iławe-
ckie, Lelkowo, Sępopol i Srokowo. Pieniądze mają być 
wykorzystane na realizację programów rozwojowych, 
utworzenia Ludowego Uniwersytetu Pogranicza, rozwój 
usług społecznych czy na inwestycje w termomoderniza-
cję budynków użyteczności publicznej.

— Ten moment jest dla nas wszystkich niezwykle ważny 
i  istotny. Wiem, że te 20 milionów na pewno nie roz-
wiąże wszystkich problemów, ale pomoże je złagodzić. 
Wystąpimy też do rządu o wsparcie dla przygranicznych 
powiatów — powiedział Miron Sycz, wicemarszałek wo-
jewództwa. — Chcemy wspierać Was na wszelkie sposoby. 
Dzisiejszy dzień jest tylko jednym z etapów tej pomocy 
— podkreśla Miron Sycz. 

Radości nie ukrywała prezes Stowarzyszenia Warmiń-
sko-Mazurskich Gmin Pogranicza Marta Kamińska, któ-
ra również jest wójtem gminy Barciany.

— Dziś spełnia się nasze marzenie. Ciężko pracowa-
liśmy i myślę, że zasłużyliśmy na te wsparcie — powie-
działa. — Dziękuję wszystkim, którzy byli zaangażowa-

ni w ten projekt. Największe słowa uznania składam na 
ręce wicemarszałka Mirona Sycza, który od pierwszego 
momentu wspierał naszą ideę i dał nam nadzieję, że coś 
dobrego może wyniknąć z naszej pracy. Nie poddaliśmy 
się, chociaż było kilka momentów zwątpień — podsumo-
wała Marta Kamińska. 

PAWEŁ KRAUZ: POLICJA MA BYĆ 
„DLA SPOŁECZEŃSTWA”

Mł. insp. Paweł Krauz objął obowiązki Komendanta 
Wojewódzkiego Policji w Olsztynie. Zastąpił na stanowi-
sku nadinsp. Tomasza Klimka, który kierował warmiń-
sko-mazurskim garnizonem policji przez blisko osiem lat.

Nowy komendant zapewnia, że postara się spełnić ocze-
kiwania wobec garnizonu warmińsko-mazurskiego w za-
kresie bezpieczeństwa. Zapowiedział ścisłą współpracę 
z samorządami. Deklarował, że policja ma być „dla spo-
łeczeństwa”.

— Będę się starał, żeby nasi mieszkańcy, oceniając nas, 
mówili o policji profesjonalnej, mobilnej, skutecznej. 
Żeby czuli się bezpiecznie tam, gdzie mieszkają i żeby 
zaufanie do policji, do jednostki tylko rosło — powiedział.

Paweł Krauz jest absolwentem Wyższej Szkoły Poli-
cji w Szczytnie i Szkoły Wyższej im. Pawła Włodkowica 
w Płocku. Od lutego 2020 r. był komendantem powia-
towym policji w Piasecznie.

REFERENDUM W DOBRYM MIEŚCIE MOŻE SIĘ ODBYĆ
Z formalnego punktu widzenia referendum w sprawie 

odwołania burmistrza Dobrego Miasta może się odbyć, 
bo nie będzie już dalszej procedury sądowej. — Woje-
woda Radosław Król nie zaskarży orzeczenia Woje-
wódzkiego Sądu Administracyjnego — poinformowała 
nas Joanna Czarkowska-Kalinowska z biura wojewody 
warmińsko-mazurskiego.

Przypomnijmy, że poprzedni wojewoda Artur Choje-
cki (PiS) uchylił uchwałę dobromiejskiej rady w spra-
wie referendum, podnosząc kwestie formalne. Jednak 
Wojewódzki Sąd Administracyjny, do którego odwołała 
się rada, uchylił decyzję byłego wojewody. Wojewodzie 
przysługiwało prawo do odwołania się od tej decyzji. Ra-
dosław Król, który zastąpił na tym stanowisku Artura 
Chojeckiego, nie skorzystał z tej możliwości. To otwiera 
drogę do referendum.

— Powinno do niego dojść w pierwszej dekadzie marca 
— liczy Ryszard Łańko, przewodniczący Rady Miejskiej 
w Dobrym Mieście. — Gdyby nie przeciągające się pro-
cedury, referendum mogłoby się odbyć już we wrześniu 
ubiegłego roku. 

Sprawę nieco komplikują zbliżające się wybory samo-
rządowe. Zgodnie bowiem z przepisami, jeśli do wybo-
rów pozostało sześć miesięcy, to nie przeprowadza się już 
wyborów uzupełniających czy przedterminowych. Ale 
w przypadku referendum nie ma takiego zapisu. 

Delegatura KBW czeka teraz na informację WSA 
w sprawie prawomocności wyroku.   AM
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GIMNASTYKA OD RANA DO WIECZORA
Mają dziesięć lat i już zdobywają medale. Dla młodych gimnastyczek ze Szkoły Mistrzostwa Sportowego w Olsztynie treningi 
to całe życie. Ćwiczenia przeplatają lekcjami, pracami domowymi, zabawą i marzeniami o stroju z orzełkiem.

W
  tym wieku 
d z i e w c z y n k i 
myślą jeszcze 
o  zabawie lal-

kami, a nie o ciężkich tre-
ningach. Ale i  sport rów-
nież może być zabawą. 
Najpierw to „skakanie po 
meblach w domu”, dziecię-
ce fi kołki i fi gle na placu 
zabaw, a potem już profe-
sjonalne fi gury w  Szkole 
Mistrzostwa Sportowego 
w  Olsztynie. Te dziesię-
ciolatki trenują po kilka 
godzin dziennie. W tygo-
dniu, gdy się wszystkie 
podliczy, to naprawdę 
spory wysiłek… Ale dziew-
czynki im wyżej stawiają 
sobie poprzeczkę, tym 
bardziej w  to wchodzą. 
Jeżdżą na różnego rodza-
ju zawody, mistrzostwa, 
małe olimpiady i wracają 
z medalami. Gdy stają na 
podium, czują, że żyją. Że 
praca, jaką włożyły w tre-
ningi, ma sens. I że repre-
zentując Olsztyn, robią 
kawał dobrej roboty. 

—  Gimnastykę kocham 
od najmłodszych lat. Gdy 
zdobywam medale, czuję 
ogromną radość i  jestem 
z  siebie bardzo dumna. 
I szczęśliwa. To wspania-
ła nagroda za to, co robię 
—  przyznaje Anna Świ-
derska. —  Na ostatnich 
zawodach drużynowo 
zdobyłam z  koleżanka-
mi brązowy medal. Byłam 
zaskoczona! Pamiętam, że 
aż z tej radości wbiegłam 
na podium…

— Ja z  kolei gimnasty-
kę ćwiczę już od siedmiu 
lat i czwarty rok w Szkole 
Mistrzostwa Sportowe-
go. Trenuję cztery godzi-
ny dziennie przez pięć 
dni w  tygodniu —  twier-
dzi Zofi a Kozioł. —  Gdy 
zdobywam medal, czuję 
dumę, radość i  szczęście. 
To najwspanialsza nagro-
da za ciężkie treningi.

— Żeby zdobyć medal, 
trzeba przykładać się na 

każdym treningu, cierpli-
wie powtarzać, aż się uda 
—  mówi Natasha Dere-
wecka. — Trzeba słuchać 
trenerów i  ich rad i  nie 
poddawać się, jak coś nie 
wychodzi, bo jak się po-
wtórzy coś 100 razy, to 
w końcu się udaje.

— Na początku nie było 
to łatwe, gdy koleżanki 
kończyły wcześniej lekcje, 
a ja przyjeżdżałam późno 
do domu —  wspomina 
Lena Kuzio. —  Teraz to 
już kwestia przyzwycza-
jenia. W  wolnym czasie 
staram się odpoczywać 
i  wcześnie chodzę spać. 
Ale uwielbiam gimnasty-
kę, bo dzięki niej jestem 
szczęśliwa i uśmiechnięta. 
Dodatkowo jestem bar-
dziej wysportowana niż 
moi rówieśnicy.

— To jest dość trudne, 
być w  szkole tyle cza-
su —  nie ukrywa Ania. 
— Szkoła, trening… I  tak 
cały czas, ale warto, bo 
kocham to, co robię. 
I  przynajmniej nie mam 
czasu na nudę.

W DOMU CHODZĘ 

NA RĘKACH! 

Do wszystkiego trzeba 
mieć talent. Nie każda 
dziewczynka potrafi  nie-
malże „stanąć na głowie”. 
Jedne ciągną w  stronę 
baletu, inne chcą ryso-
wać, jeszcze inne grają na 
instrumentach. Jednak 
każda pasja wymaga za-
angażowania. Niczego nie 
można robić na pół gwizd-
ka. Bo tak jak kropla drą-
ży skałę, tak trening czyni 
mistrza. 

— Ja nawet wieczorem 
w domu chodzę na rękach! 
Bo lubię! — zdradza Natas-
ha. —  Największą frajdę 
dają mi chyba jednak salta 
i wszystkie nowe elementy, 
jeśli uda mi się je zrobić za 
pierwszym razem. Oczywi-
ście w szkole, na sali… Cie-
szę się też bardzo, gdy wy-
chodzą mi nowe elementy. 
Bo najtrudniejsze jest, gdy 
trzeba ciągle powtarzać te 
same ćwiczenia, a one się 
nie udają… I tak sto razy, 
aż się uda. A potem znowu 
trzeba je powtarzać, żeby 

ćwiczone elementy wycho-
dziły za każdym razem. 

— Tak, najtrudniejsze jest 
powtarzanie elementów 
— tak długo, aż wyjdą. To 
bardzo trudne —  dodaje 
Ania. — Często się na chwilę 
poddaję, ale potem walczę 
i poprawiam.

— Moją ulubioną częścią 
gimnastyki jest akrobatyka; 
najbardziej lubię robić sal-
ta — zdradza Lena. — Aby 
zdobyć medal, trzeba ciężko 
i sumiennie trenować.

Ale wszystko dzieje się po 
coś. Dziś dziewczynki zdo-
bywają medale, ale to do-
piero początek ich sporto-
wej drogi. Wszystkie widzą 
się w przyszłości na świato-
wych arenach. 

— Chciałabym móc mieć 
na sobie strój z orzełkiem. 
Chciałabym usłyszeć hymn 
Polski. To takie marzenie 
sportowca — zdradza Anna 
Świderska. 

ZABAWA W TRENERA

Od wszystkiego jednak 
trzeba odpocząć. Dziew-
czyny, chociaż mogłyby 

po takim wysiłku w szko-
le i na zawodach leżeć do 
góry brzuchem, angażują 
się w inne zajęcia. 

— Mam wrażenie, że 
ja ciągle ćwiczę! Ale po 
szkole wracam do domu, 
odrabiam lekcje, uczę się 
i dalej ćwiczę. A poza spor-
tem kocham zwierzęta, 
uwielbiam robić biżuterię 
i… bawić się w trenera gim-
nastyki — przyznaje Ania. 
—  Jednak gimnastyka to 
całe moje życie. Od rana 
do wieczora. 

— A mnie relaksuje ma-
lowanie. W czasie wolnym 
rysuję, tworzę, powstają 
różne kreatywne projekty 
— przyznaje Zosia. A Lena 
dodaje: —  Ja też w  wol-
nym czasie lubię rysować. 
Ale chętnie oglądam też 
fi lmy i spotykam się z ko-
leżankami. 

Dziewczynki nie miałyby 
jednak tej mocy, gdyby nie 
trenerzy Szkoły Mistrzo-
stwa Sportowego w Olszty-
nie. To pod ich sprawnym 
okien zawodniczki nie ro-
bią błędów i są coraz lepsze. 

Bo przecież każdy uczeń 
musi mieć swojego mistrza. 

— Nasza szkoła nie jest 
zwykłą szkołą. Dziewczyn-
ki trenują po cztery godziny 
dziennie, czyli mają 20 go-
dzin zegarowych tygodnio-
wo. To jest naprawdę bar-
dzo dużo. Do tego dochodzą 
lekcje, które też zajmują po 
5-6 godzin dziennie. Prze-
cież one pracują czasem 
więcej niż taki normalny 
przeciętny człowiek. Szko-
ła to praca umysłowa, a na 
treningach praca i fi zyczna, 
i  również umysłowa. Bo 
przecież w trakcie ćwiczeń 
głowa też musi być ciągle 
świeża, skoncentrowana. 
I one dają radę! Ja to w nich 
bardzo podziwiam — przy-
znaje Beata Lewalska, na-
uczycielka-trenerka Szkoły 
Mistrzostwa Sportowego 
w Olsztynie. — Te dziecia-
ki mają w sobie pasję. Za-
kochały się w  gimnastyce, 
która jest bardzo trudnym 
sportem. I  świetnie godzą 
naukę z treningami. I jesz-
cze zdobywają medale. Ale 
jeśli się chce, wszystko moż-
na pogodzić. Ja też jestem 
byłą zawodniczką i pamię-
tam, ile poświęcałam czasu 
gimnastyce. Ale miałam 
także czas i na zabawę, i na 
inne przyjemności. Wszyst-
ko można sobie poukładać. 
Bo sport układa życie. 
 ADA ROMANOWSKA

Ania Świderska, Natasha 
Derewecka, Zosia Kozioł, 
Lena Kuzio i Martyna 
Ewczyńska w Tauron Dru-
żynowym Pucharze Polski 
wywalczyły brązowy medal. 
Natomiast 16 miejsce zdo-
były inne uczennice Szkoły 
Mistrzostwa Sportowego 
— Magdalena Wilczyńska, 
Elena Trąbczyńska, Zuzan-
na Piechocka, Kaja Malew-
ska, Karolina Mroczkowska. 
Do drużyny należy również 
Małgorzata Lorenc, która 
nie startowała w zawodach 
— miała kontuzję
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P
rzed Sądem Apela-
cyjnym w  Białym-
stoku zakończył 
się proces 21-latka 

ze Szczytna, oskarżonego 
o  próbę zabójstwa swo-
jej dziewczyny. Powo-
dem miała być zazdrość. 
W pierwszej instancji chło-
pak został nieprawomoc-
nie skazany na osiem lat 
i trzy miesiące więzienia.

Apelacje złożyli jego trzej 
obrońcy. Adwokaci chcą 
przede wszystkim zmia-
ny kwalifikacji prawnej 
najpoważniejszego zarzu-
tu usiłowania zabójstwa. 
W  ich ocenie można mó-
wić jedynie o pobiciu; chcą 
niższej kary – 3 lat więzie-
nia.

Wyrok zaskarżył też peł-
nomocnik poszkodowanej 
oraz pełnomocnik chło-
paka, którego ( jak wyni-
ka z zarzutów) oskarżony 
pobił z  zazdrości o  swoją 
dziewczynę. Pełnomoc-
nicy oskarżycieli posiłko-
wych wnioskują o  15 lat 
więzienia, wyższe zadość-

uczynienie i wyższą kwo-
tę w  ramach obowiązku 
naprawienia szkody. Wy-
rok ma być ogłoszony na 
przełomie stycznia i lutego.

28 CIOSÓW, W TYM 19 KOP-
NIĘĆ W GŁOWĘ

Sąd zajmuje się wyda-
rzeniami, które miały 
miejsce w listopadzie 2021 
roku w Szczytnie. 18-letnia 
dziewczyna oskarżonego 
i  jej koleżanka zorganizo-
wały urodzinową impre-
zę, w której trakcie doszło 
najpierw do incydentu 
z udziałem chłopaka. Ude-
rzył on jednego z uczestni-
ków, łamiąc mu szczękę 
i wybijając ząb.

Powodem miała być za-
zdrość o  dziewczynę. Po 
tym para pojechała do 
domu rodziny 18-latki, 
chłopak miał zabrać pozo-
stawione tam rzeczy. Przed 
tym domem dziewczyna 
została przez niego zaata-
kowana; była najpierw du-
szona, potem bita i kopana. 
Jak wyliczyła prokuratura, 

w sumie było to 28 ciosów, 
w tym 19 kopnięć w głowę. 
Dziewczyna straciła przy-
tomność, miała rozległe 
obrażenia m.in. twarzy, 
wybite zęby.

W tym stanie chłopak ją 
zostawił i pojechał taksów-
ką do domu. Tam powie-
dział ojcu, że „chyba zabił” 
swoją dziewczynę. Ojciec 
zawiadomił służby.

Sprawą jako pierwszy 
zajmował się Sąd Okręgo-
wy w Olsztynie. Sędziowie 
uznali, że doszło do usi-
łowania zabójstwa nasto-
latki i pobicia chłopaka na 
imprezie. Nieprawomoc-
nie skazano oskarżonego, 
obecnie 21-latka, na 8 lat 
i 3 miesiące więzienia. Ma 
on też zapłacić dziewczynie 
100 tys. zł zadośćuczynie-
nia oraz częściowo napra-
wić szkodę (pokryć koszty 
leczenia i  rekonwalescen-
cji) poprzez zapłatę 40 
tys. zł.

Pobitemu podczas impre-
zy chłopakowi ma zapłacić 
10 tys. zł zadośćuczynie-
nia oraz naprawić szkodę 
w  wysokości ponad 1 tys. 
zł. Oskarżony ma też zakaz 
kontaktowania się i zbliża-
nia na odległość mniejszą 
niż 50 metrów do dziew-
czyny przez 10 lat, a  do 
pokrzywdzonego chłopaka 
przez 5 lat.

Przed sądem pierwszej 
instancji prokuratura żą-
dała kary 12,5 roku więzie-
nia i przyjęcia, że sprawca 
działał nie z  zamiarem 
ewentualnym, a  bezpo-
średnim zabójstwa. Peł-
nomocnicy oskarżycieli 
posiłkowych chcieli 15 lat 
więzienia. Chcieli także, by 
oskarżony zapłacił dziew-
czynie odszkodowanie 
w wysokości 102 tys. zł oraz 
zadośćuczynienie w wyso-
kości 300 tys. zł.

Prokuratura ostatecznie 
wyroku nie zaskarżyła 
i chce jego utrzymania, ale 

apelacje złożyli zarówno 
obrońcy, jak i  pełnomoc-
nicy.

NIE MA DOWODU, 
ŻE CHCIAŁ ZABIĆ

Teraz przed Sądem Ape-
lacyjnym w  Białymstoku 
zakończyło się postępowa-
nie odwoławcze. Adwokaci 
oskarżonego chcą zmiany 
kwalifi kacji prawnej głów-
nego czynu. Uważają bo-
wiem, że można mówić je-
dynie o pobiciu dziewczyny, 
ale nie o usiłowaniu zabój-
stwa. — Nie ma absolutnie 
żadnego dowodu w sprawie 
na to, że oskarżony kiedy-
kolwiek miał jakikolwiek 
zamiar pozbawienia życia 
pokrzywdzonej — mówiła 
mec. Weronika Wróbel, 
jedna z  trzech obrońców 
21-latka.

Adwokaci uważają też, 
że kara jest rażąco surowa, 
a olsztyński sąd okręgowy 
nie wziął pod uwagę oko-
liczności łagodzących, ta-
kich jak wiek czy niekaral-
ność oskarżonego. — Kara 
łączna ośmiu lat i  trzech 
miesięcy jest właściwie 
karą abstrakcyjną. Jest 
to zarówno policzek dla 
rodziny oskarżonego, jak 
i naprawdę dobry żart dla 
prawdziwych przestępców, 
którzy odsiadują podobne 
wyroki za zaplanowane 
zabójstwa, zaplanowa-
ne usiłowania zabójstw, 
z  użyciem przedmiotów. 
Tutaj nic takiego nie mia-
ło miejsca — mówiła mec. 
Wróbel.

Pytała w  mowie końco-
wej, jaki ma cel tak długi, 
ewentualnie, pobyt oskar-
żonego w  więzieniu. Mó-
wiła, że po dwóch latach 
w  areszcie przeszedł on 
„pewnego rodzaju prze-
mianę”, a  dalszy pobyt 
sprawi, że nie wróci do 
prawidłowego funkcjono-
wania w  społeczeństwie. 
—  Cele kary zostały już 
osiągnięte —  przekony-
wała.

ZBRODNIA BYŁA 
ZAPLANOWANA

Pełnomocnik pokrzyw-
dzonej dziewczyny mec. 
Adrian Borkowski prze-
konywał, że zbrodnia była 
zaplanowana. Chce 15 lat 
więzienia dla oskarżonego. 
Adwokat odwoływał się 
m.in. do zapisów monito-
ringu, mówił, że oskarżo-
ny uderzał w newralgiczne 
miejsca ludzkiego ciała, 
w  tym w głowę, i dokonał 
zamachu na życie ludzkie. 
— Dlatego powinna spot-
kać go kara nie tyle suro-
wa, ile sprawiedliwa — mó-
wił. — To jest masakra, co 
spotkało tę dziewczynę. 
I  tylko człowiek, który 
działa z odpowiednim za-
miarem, ukierunkowanym 
na odpowiednie działanie, 
jest zdolny do zrobienia 
tego, co zrobił oskarżony 
— dodał.

Oskarżony chłopak 
w ostatnim słowie zapew-
niał, że nie chciał zabić. 
Mówił, że 26 miesięcy 
temu „popełnił błąd”. 
— Pobiłem ukochaną, naj-
ważniejszą w tamtym mo-
mencie dla mnie osobę, 
ale nigdy bym jej nie zabił 
— mówił 21-latek. Powie-
dział też, że będzie musiał 
do końca życia żyć z „łatką 
mordercy”. 

— Ja chcę zapłacić za to, 
co zrobiłem, za pobicie 
swojej dziewczyny, nie za 
usiłowanie zabójstwa (…). 
Ja nie planowałem żadne-
go zabójstwa, to wszystko 
wydarzyło się tak nagle, do 
tej pory nie potrafi ę sobie 
tego poukładać w głowie; 
nie wiem, dlaczego tak się 
stało — powiedział.(PAP)
 OPRAC. IH, ŹRÓDŁO: PAP

CHCIAŁ CZY NIE CHCIAŁ ZABIĆ 
Z ZAZDROŚCI? ZDECYDUJE SĄD
— Ja chcę zapłacić za to, co zrobiłem, za pobicie swojej dziewczyny, nie za usiłowanie zabójstwa (…). Ja nie planowałem 
żadnego zabójstwa, to wszystko wydarzyło się tak nagle, do tej pory nie potrafi ę sobie tego poukładać w głowie; nie wiem, 
dlaczego tak się stało — powiedział przekonuje 21-latek ze Szczytna oskarżony o usiłowanie zabójstwa swojej dziewczyny.

4824otbr-a-P
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T
en protest zgło-
siłem jako rolnik 
—  mówi Marek 
Kuźniewski, czło-

nek zarządu Warmińsko-
-Mazurskiej Izby Rolni-
czej. — Przede wszystkim 
chodzi nam o import pro-
duktów rolno-spożywczych 
z Ukrainy oraz o nakłada-
nie na nas kolejnych wy-
magań środowiskowych, 
które wynikają z unijnego 
Zielonego Ładu. Unia na-
rzuca nam wysokie stan-
dardy jakości i polscy rol-
nicy je wypełniają, mimo 
że wiąże się to z  dużymi 
kosztami. Produkowana 
przez nas żywność jest 
zdrowa. Takich warun-
ków nie musi spełniać 
produkcja z Ukrainy i  in-
nych krajów spoza Unii 
Europejskiej. Więc chodzi 
tu nie tylko o to, że mamy 
wyższe koszty produkcji, 
ale też o zdrowie Polaków.

Marek Kuźniewski, prze-
mawiając do rolników, 
wspomniał także o pomocy 
dla gospodarstw rolnych 
związanej z  suszą, która 
panowała w  latach 2022 
i  2023. Dodał, że trzeba 
zmodyfikować aplikację 
„Zgłoś szkodę rolniczą”, 
bo w tej chwili nie jest ona 
wiarygodna. Wspomniał 
również o tym, że dopłaty 
są coraz niższe.

— Ja wiem, że ludzie, 
kiedy patrzą na te wszyst-
kie piękne ciągniki, myślą 
sobie: „czego oni chcą?”, 
ale nie wiedzą, że prawie 
wszystkie te ciągniki na-
leżą do banków — mówił 
Marek Kuźniewski tuż 
przed wyjazdem kolumny 
pojazdów rolniczych na 
protest i dodał, że jeśli nic 
się nie zmieni, to polskie 
rolnictwo zostanie znisz-
czone. — Niestety, myślę, 
że to nie ostatni protest 
rolników, bo widzę, co 
się dzieje w całej Europie 
— dodał. 

Protesty rolników odby-
ły się w  całej Polsce. Na 
jednym z nich w miejsco-
wości Gościejowice na 
Opolszczyźnie pojawił się 
wiceminister rolnictwa 
Michał Kołodziejczak. 
Rozmawiał z nimi ponad 
godzinę, zapewniając, że 
do realizacji ich postula-
tów potrzebna jest współ-
praca rolników z resortem. 
Kołodziejczak podkreślił 
przy tym, że reprezentuje 
interesy rolników i  „jest 
w ministerstwie dla nich”.

Wiceminister powiedział 
m.in., że nie zgodzi się na 
to, aby z „Ukrainy do Pol-
ski przyjeżdżały jakiekol-
wiek produkty rolne psu-
jące rodzimy rynek”. — Już 
teraz mówię, bo pytacie, co 

jest załatwione w Komisji 
Europejskiej – cukier, bę-
dzie ograniczenie przy-
wozu, ale to, jakie szkody 
zostały już wyrządzone 
w  tym roku, tego nie da 
się cofnąć — przekonywał.

Powiedział też, że minister 
rolnictwa Czesław Siekier-
ski jest „po bardzo dobrych 
rozmowach” z  unijnymi 
urzędnikami oraz urzędni-
kami z Ukrainy.

— W tej chwili jest opra-
cowywany model. Jeśli 
UE nie zgodzi się na ogra-
niczenie przywozu towa-
rów do Polski z  Ukrainy, 
to wypracowywany jest 
bilateralny model ograni-
czenia przywozu produk-
tów z  Ukrainy do Polski 
— mówił wiceminister.

I  uściślił, że model ma 
polegać na tym, że strony 
polska i ukraińska wspól-

nie będą licencjonowały 
produkty i ich ilość ekspor-
towane z Ukrainy do Pol-
ski. — Na początku okre-
ślimy, o  które produkty 
chodzi, a później ich ilość 
(…) chodzi o taki przywóz 
ukraińskich produktów, 
który nie zagraża naszej 
gospodarce — mówił.

W  rozmowie z  dzienni-
karzami Kołodziejczak 
powiedział, że przyje-
chał na protest rolników 
w  charakterze „zarówno 
rolnika, jak i przedstawi-
ciela rządu”. — Ja pokazuję 
jasno, że resort rolnictwa 
bez polskich rolników nie 
będzie nic znaczył. Tylko 
silne polskie rolnictwo 
będzie w  stanie obronić 
się przed tym, co teraz się 
dzieje w  UE przy napły-
wie produktów z Ukrainy 
— mówił Kołodziejczak.

Do protestu odniósł się 
też premier Donald Tusk, 
który oświadczył na konfe-
rencji prasowej po posie-
dzeniu rządu, że w kwestii 
importu produktów rol-
nych z Ukrainy strona pol-
ska będzie dążyć do tego, 
by ukraińskie produkty 
było można sprzedawać 
w  Polsce tylko za zgodą 
polskich instytucji.

— Chodzi o to, żeby pol-
skie rolnictwo było bez-
pieczne wobec nieuczciwej 
konkurencji ze wschodu. 
(…) Będziemy szukali naj-
lepszego zapisu w umowie 
dwustronnej. Zgodnie z tą 
umową (…) w  Polsce bę-
dzie można sprzedawać 
ukraińskie produkty tylko 
za zgodą polskich insty-
tucji —  mówił premier. 
Jak dodał, „nie zajmie to 
dużo czasu”.

Jak ocenił, wydaje się, 
że najsensowniejszą dro-
gą będzie ułożenie tych 
spraw między Warszawą 
a Kijowem i że w interesie 
Ukrainy jest ustalać z Pol-
ską reguły postępowania. 
Premier dodał, że rząd 
znajdzie sposób, „który 
może nie będzie wzbudzał 
entuzjazmu w Brukseli, ale 
i nie będzie jednoznacznie 
łamał prawa europejskie-
go, i który będzie, pewnie 
z trudem, ale do zaakcep-
towania przez Ukraińców”. 
— Zrobimy to niezależnie 
od protestów rolników 
— zaznaczył Tusk.

Jak dodał szef rządu, 
dla niego rzeczą ważną 
jest, aby „powody do nie-
pokoju rolników zniknęły, 
a przynajmniej żeby je zre-
dukować do absolutnego 
minimum”. Zaznaczył, że 
nie chce, aby Polska była 
„jedynym albo jednym 
z  dwóch krajów, które 
blokują handel z  Ukrai-
ny”. — Chyba wszyscy albo 
prawie wszyscy w  Polsce 
chcielibyśmy efektyw-
nie wesprzeć Ukrainę 
w  jej starciu z Rosją. Ale 
nie może się to odbywać 
kosztem dużych grup 
interesów, jak rolnicy 
czy transportowcy —  za-
strzegł.(PAP) 

 EWA LUBIŃSKA/PAP

D
o Sądu Okręgowego 
w Olsztynie trafi ł akt 
oskarżenia przeciw-

ko zorganizowanej grupie 
przestępczej zajmującej 
się przemytem, produkcją 
i dystrybucją nielegalnych 
papierosów, co naraziło 
Skarb Państwa na stratę 
prawie 46 mln zł.

Grupę przestępczą rozbili 
funkcjonariusze Warmiń-
sko-Mazurskiego Oddziału 
Straży Granicznej działa-
jący pod nadzorem Pro-
kuratury Okręgowej w Ol-
sztynie. Aktem oskarżenia 
objęto 26 osób.

Papierosy były przemyca-
ne do Polski m.in. w skryt-
kach autobusów jadących 
z  obwodu królewieckie-
go i  w  tirach z  Białorusi. 
Grupa zajmowała się też 

nabywaniem, przechowy-
waniem, produkcją i dal-
szą dystrybucją nielegal-
nych papierosów.

Jak ustalono, liderem 
zorganizowanej grupy 
przestępczej, która dzia-
łała przez dwa lata na 
terenie woj. warmińsko-
-mazurskiego i podlaskie-
go, okazał się 43-letni 
mężczyzna z  powiatu kę-
trzyńskiego.

— Od stycznia 2019 r. 
do marca 2020 r. orga-
nizował on wycieczki po 
nielegalne papierosy do 
obwodu królewieckiego. 
Do przestępczego pro-
cederu wykorzystywane 
były autokary wyposażone 
w  specjalne skrytki kon-
strukcyjne. Ponadto lider 
grupy wysyłał do Federacji 

Rosyjskiej autobusami kie-
rowców wraz z wytypowa-
nymi pasażerami, którzy 
pod odzieżą przemycali 
rosyjskie papierosy — po-
informowała rzeczniczka 
Warmińsko-Mazurskiego 
oddziału SG mjr Mirosła-
wa Aleksandrowicz.

Jak wyjaśniła, działal-
ność grupy w tym okresie 
naraziła Skarb Państwa 
na straty 19,5 mln zł. Na-
tomiast od kwietnia 2021 
r. do marca 2022 r. przy-
wódca grupy sprowadzał 
tirami białoruskie papiero-
sy, organizował ich odbiór 
i dalszą sprzedaż, przez co 
Skarb Państwa stracił 26,5 
mln zł.

W toku śledztwa na po-
czet przyszłych kar zabez-
pieczono nieruchomości 

na kwotę prawie 2,2 mln 
zł, należące do oskarżo-
nych oraz samochody 
warte 197 tys. zł. Zdepo-
nowano środki pieniężne 
w  wysokości prawie 60 
tys. zł.

Na wniosek prokuratury 
wobec lidera i kilku człon-
ków grupy sąd zastosował 
tymczasowe aresztowania. 

Inni objęci są dozorem 
policji i mają zakaz opusz-
czania kraju. Ponadto pro-
kurator zarządził poręcze-
nia majątkowe od 11 osób 
w  łącznej kwocie ponad 
243 tys. zł.

Za kierowanie zorgani-
zowaną grupą przestęp-
czą trudniącą się przemy-
tem i wprowadzaniem do 

obrotu znacznych ilości 
nielegalnych papierosów 
grozi do 15 lat więzienia. 
Dziewięciu oskarżonych 
będzie odpowiadało przed 
sądem za udział w tej gru-
pie, za co grozi im do 5 lat 
więzienia. Pozostali od-
powiedzą za przestępstwa 
karno-skarbowe. (PAP)
 MARCIN BOGUSZEWSKI

WIADOMOŚCI

ROLNICY WYJECHALI NA DROGI 
W Polsce i w naszym regionie na drogach protestowali wczoraj rolnicy związani głównie ze związkiem „Samoobrona”. 
W naszym regionie było kilkanaście takich protestów. Pod Lidzbarkiem Warmińskim protestowało około 100 rolników.

Pod Lidzbarkiem Warmińskim protestowało około 100 rolników
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RODZINA

BĘDZIEMY TWORZYĆ OD NOWA 
WSPÓLNĄ HISTORIĘ
Mówią, że alkohol i używki są dla ludzi… Tak jest, gdy wszystko jest w rozsądnych dawkach. Ja umiaru nie miałem. Piłem 
ponad 10 lat, przez kilka sięgałem po wszystkie używki… — opowiada Piotr. — Gdy straciłem rodzinę, zrozumiałem, że muszę 
zawalczyć o siebie. Nie piję już 3 lata… Zrozumiałem, że rodzina jest czymś niezwykle cennym i warto o nią dbać. To w niej 
tkwi siła oraz miłość, które dają nam energię i radość w życiu.

W
 życiu bywa róż-
nie: raz lepiej, 
raz gorzej. Naj-
gorzej jednak 

jak człowiek zapomnie-
nia szuka w alkoholu lub 
w  narkotykach i  dopala-
czach —  zaczyna swoją 
spowiedź Piotr. — Ja sięg-
nąłem dna… Straciłem ro-
dzinę, dom, pracę i szacu-
nek do samego siebie. Bo 
jak mam sobie wybaczyć, 
że przez to, jaki byłem, 
moje dzieci drżą na mój 
widok, boją się mnie do-
tknąć. Rozumiem to, bo 
sam mam do siebie żal, 
czuję wręcz obrzydzenie, 
że tak postąpiłem i znisz-
czyłem to, co miałem naj-
cenniejszego — swoją ro-
dzinę. Dlatego chciałem 
wam opowiedzieć swoją 
historię, żeby przestrzec 
innych przed rozwiązy-
waniem problemów alko-
holem i używkami. Zanim 
się człowiek obejrzy, staje 
się nikim.

BYLI SZCZĘŚLIWĄ 
RODZINĄ

Piotr miał 23 lata, gdy 
poznał Kasię. Po roku spo-
tykania się postanowili się 
pobrać. Rodzice w prezen-
cie ślubnym podarowali im 
mieszkanie, więc młodzi 
poszli od razu na swoje. 
Piotr pracował w warszta-
cie samochodowym, Kasia 
w sklepie. Kilka miesięcy 
po ślubie na świecie po-
jawiła się córka, dwa lata 
później syn.

Miał więc wszystko, co 
w życiu najważniejsze: cu-
downą żonę, dwójkę fan-
tastycznych dzieci, dom, 
pracę i zdrowie. Szczęście 
gościło w  ich domu. Jeź-
dzili wspólnie na wakacje, 
urządzali wycieczki rowe-
rowe, pikniki. 

— Byłem szczęśliwy 
i  dumny z  moich dzieci 
i żony — kontynuuje opo-
wieść Piotr. — Pamiętam, 
że po narodzinach Kuby 
pojechaliśmy na wspól-
ną sesję zdjęciową. Nie 
mogłem się napatrzeć na 
zdjęcia, z których patrzy-
ły na mnie uśmiechnięte 

buzie, a  w  oczach moich 
bliskich widziałem ogrom 
szczęścia i  miłości. I  nie 
wiem, jak to się stało, że 
coraz częściej zacząłem 
sięgać po alkohol — mówi. 
— Już nie tylko na spotka-
niach ze znajomymi czy 
rodzinnych imprezach. 
Wracając z  pracy, zacho-
dziłem do osiedlowego 
sklepu i kupowałem kilka 
piw „na wieczór”. Żona 
upominała mnie wielo-
krotnie, jednak ja uważa-
łem, że nie robię nic złego. 
Wszystko zaczęło się psuć, 
jednak starałem się tego 
nie widzieć. Często zdarza-
ło się, że zasypiałem w sa-
lonie przed telewizorem. 
Tak przeżyliśmy kilka lat; 
dzieci poszły już do szkoły, 
Kasia pracowała, a rodzi-
ce pomagali jej w  opiece 
nad dziećmi.

ALKOHOL I UŻYWKI 
BYŁY NAJWAŻNIEJSZE

 Wreszcie Piotr przestał 
panować nad swoim nało-
giem. Pewnego dnia ktoś 
poczęstował go „skrętem”, 
potem były narkotyki, 
a  jak brakowało pienię-
dzy, kupował dopalacze. 
Bywało, że po kilka dni nie 
przychodził do domu, nie 
mył się, nocował po meli-
nach. W  pracy kilka razy 
szef przyłapał go na kacu 
i w końcu zwolnił. Żona za-
uważyła, że wynosi z domu 
i  sprzedaje różne sprzęty 
i cenniejsze drobne przed-
mioty. Wciąż dochodziło 
w związku z tym do kłótni.

— Pamiętam, jak zabra-
łem córce aparat, który 
dostała na komunię. Zasta-
wiłem go w komisie, bo by-
łem na głodzie. Po jakimś 
czasie żona zauważyła jego 
brak i spakowała mi rzeczy 
— opowiada. — Dzieci sta-
ły w  kuchni, patrząc, jak 
się kłócimy… Nie chciałem 
tego słuchać i wtedy po raz 
pierwszy uderzyłem Kaśkę. 
Zaskoczona się przewróci-
ła, a przerażone dzieci tuli-
ły się do niej. Wyszedłem, 
tak jak stałem; musiałem 
się napić. Przez kilka dni 
siedziałem u  znajomego, 

wróciłem jednak do domu 
i  awantury stały się co-
dziennością. Zdarzało mi 
się podnieść rękę i na dzie-
ci, które broniły matki. Nie 
pomagały prośby i groźby… 
Nic nie czułem, byłem jak 
w amoku. 

Koszmar rodziny Piotra 
trwał ponad 10 lat. Męż-
czyzna nie chciał przyjąć 
pomocy swoich najbliż-
szych. Nie pomagały wizy-
ty i tłumaczenia rodziców 
ani płacz żony i  dzieci. 
Ważniejsi stali się koledzy 
i alkohol. 

ZOSTAŁ SAM
Wreszcie przyszedł ten 

dzień… Piotra obudziła 
panująca w  domu cisza. 
Były wakacje, więc wie-
dział, że dzieci powinny 
być w  domu. Zaczął wo-
łać, szukać… Okazało się, 
że szafki są puste, brakuje 
ubrań dzieci i żony.

— Na początku myśla-
łem, że Kasia jest w pracy, 
a  dzieci poszły gdzieś się 
bawić. Jednak jak odkry-
łem, że brakuje ich rzeczy, 
zrozumiałem, że… uciekli 
ode mnie —  mówi cicho. 

— Przez kilka pierwszych 
dni nawet się cieszyłem, że 
nikt na mnie się nie drze 
i  się nie wtrąca. Jednak 
zapasy jedzenia topniały, 
a ja wraz z nimi… Dotarło 
do mnie, że coraz częściej 
myślę o tym, co robią Ka-
sia i dzieci, gdzie są… Po-
szedłem do rodziców, ale 
nie chcieli mi powiedzieć, 
dokąd się wyprowadzili. 
Zamknęli mi drzwi przed 
nosem i powiedzieli, że do-
póki nie zacznę się leczyć, 
nie chcą mnie znać. Wte-
dy dopiero zobaczyłem, 
jak bardzo się postarzeli. 
Mama płakała i nie mogła 
powiedzieć słowa. Tylko 
jej smutne oczy patrzy-
ły na mnie z  wyrzutem. 
Dopiero jak wróciłem do 
domu i  usiadłem, to się 
rozpłakałem. Zobaczyłem 
zabawki dzieciaków, zdję-
cia na ścianie. Dotarło do 
mnie, że przez 10 lat nie 
było mnie w  życiu mojej 
rodziny. Nie pamiętam, 
kiedy rozmawiałem ostat-
ni raz z dziećmi, przytuli-
łem żonę czy nawet kiedy 
zjedliśmy wspólny obiad. 
Nie pamiętam, kiedy py-

tałem swoich rodziców, jak 
się czują czy poszedłem na 
Dzień Matki z kwiatami… 
Zostałem sam, i to na włas-
ne życzenie.

PODJĄŁ LECZENIE
Dopiero ucieczka rodziny 

z domu uzmysłowiła Pio-
trowi, że sięgnął zupełnego 
dna i stracił to, co w życiu 
najważniejsze. Postanowił 
się leczyć. Spędził 6 mie-
sięcy w  ośrodku leczenia 
uzależnień. Podjął pracę 
i  zaczął wracać do nor-
malności. Miał jeden cel: 
odzyskać rodzinę! 

— Kiedy wróciłem z  te-
rapii, odwiedziłem żonę 
i  dzieci. To było strasz-
ne: moje dzieci się mnie 
bały. Żona pozwoliła mi 
na kontakty. Przeprosi-
łem je i prosiłem o kolejną 
szansę bycia dobrym oj-
cem i  przyjacielem. Żonę 
poprosiłem też o  kolejną 
szansę —  mówi ze łzami 
w oczach. — Wiedziałem, 
że zgotowałem im piekło, 
czasu nie cofnę… Ale wie-
działem, że zrobię wszyst-
ko, żeby zasłużyć na słowo 
„tata”, na przytulenie i na 

wspólne zamieszkanie. 
Jest ciężko, bo z takich na-
łogów nie wychodzi się bez 
szwanku, jednak miałem 
dla kogo walczyć. 

BYĆ DOBRYM OJCEM, 
MĘŻEM I SYNEM

Od trzech lat Piotr jest 
trzeźwy, od kilku miesię-
cy znów mieszka z  żoną 
i  dziećmi. Każdego dnia 
stara się wynagrodzić im 
„stracone” lata. Chce być 
wspaniałym ojcem, ko-
chanym mężem i dobrym 
synem. Wie, że kolejnej 
szansy nie będzie.

— Nie chcę zawieść za-
ufania moich najbliższych 
— tłumaczy. — Skrzywdzi-
łem już ich bardzo; chciał-
bym, żeby zapomnieli 
o  przeszłości, choć wiem, 
że to bardzo trudne. Cza-
sem widzę jeszcze w oczach 
moich dzieci niepokój, 
strach… Mam dużo żalu 
do siebie, że zniszczyłem 
im dzieciństwo. W  każ-
dym geście, słowach sta-
ram się przeprosić dzieci, 
żonę i  rodziców za to, że 
cierpieli przez moją głu-
potę. Dziękuję, że dali mi 
szansę; już nigdy nie za-
wiodę ich zaufania. Wiem, 
ile mogę stracić. Szczęśli-
wa rodzina to teraz mój 
cel życiowy. Rodzina jest 
jednym z najważniejszych 
elementów w moim życiu. 
To ona daje mi poczucie 
bezpieczeństwa, miłości 
i wsparcia. To w niej uczy-
my się wartości, buduje-
my relacje i rozwijamy się 
jako jednostki. Chcę, żeby 
moje dzieci żyły w  takiej 
rodzinie, by były kocha-
ne i wiedziały, że mogą na 
mnie liczyć. Zrozumia-
łem, że rodzina jest czymś 
niezwykle cennym i  war-
to o nią zadbać. To w niej 
tkwi siła oraz miłość, które 
dają nam energię i radość 
w życiu. Bez rodziny czuje-
my się samotni i bezradni. 
Po co nam rodzina? Teraz 
już to wiem: po to, by być 
razem i  tworzyć wspólną 
historię, pełną miłości, 
wsparcia i szczęścia.
 JOANNA KARZYŃSKA 

— Szczęśliwa rodzina to teraz mój cel życiowy— mówi Piotr 
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MARIA BĄKOWSKA
członek zarządu 

województwa

W  politycznej karuzeli, 
która jakoś wcale nie chce 
zwolnić, coraz mocniej 
tęsknimy do rzeczy sta-
łych i  przewidywalnych. 
Na szczęście od 32 lat 
najbardziej stałym i  naj-
bardziej przewidywalnym 
wydarzeniem w  styczniu 
jest Wielki Finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. W  tym roku ot-
wieramy portfele, by wes-
przeć proces diagnostyki, 
leczenia i  rehabilitacji 
płuc po pandemii. Ale tak 
naprawdę równie szeroko 
otwieramy nasze serca: po-
magając innym, sami staje-
my się po prostu odrobinę 
lepszymi ludźmi.

W  samorządzie woje-
wództwa robimy, co się da, 
by coraz lepszymi stawali 
się także najmłodsi miesz-
kańcy Warmii i  Mazur. 
Z Funduszy Europejskich 

uruchomiliśmy strate-
giczny, niezwykle ważny 
projekt „POTRAFIĘ – DE-
CYDUJĘ –  DZIAŁAM”, 
adresowany do dzieci 
i  młodzieży, szkół oraz 
animatorów i opiekunów. 
Projektem obejmiemy 500 
młodych obywateli, a jego 
celem będzie wzmoc-
nienie postaw obywatel-
skich i  wspólnotowych 
oraz wzmocnienie więzi 
z  miejscem życia i  nauki, 
ze środowiskiem, społe-
czeństwem i naszą wspól-
ną historią.

Na realizację tego projek-
tu mamy jednak kilka lat. 
Za to teraz najważniejsza 
dla naszej wspólnoty jest 
Wielka Orkiestra. Otwie-
rajmy portfele, otwierajmy 
serca i wzmacniajmy płuca!

MARCIN KUCHCIŃSKI
marszałek województwa

Olsztyn sportem stoi, 
zresztą jak i  całe nasze 
województwo. Po kilku ty-

godniach od wznowienia 
pracy Hali Urania widać, 
jak bardzo potrzebny to 
obiekt. Siatkarze co mecz 
wypełniają trybuny kibi-
cami; grają też piłkarze 
ręczni, trenują judocy. Cie-
szę się, że tak jak dawniej 
ciągnie nas wszystkich do 
ruchu i aktywności – i to od 
najmłodszych lat. Kilka dni 
temu – jako Zarząd Woje-
wództwa – przekazaliśmy 
przeszło 2 mln zł dla fede-
racji, zrzeszeń i związków 
sportowych. Ogłosiliśmy 
też kolejne granty na in-
frastrukturę, by razem 
z  powiatami i  gminami 
modernizować i  wypo-
sażać obiekty, z  których 
na co dzień korzystacie. 
Przyznamy stypendia dla 
najzdolniejszej młodzieży 
i  zawodowców. To dobry 
i słuszny kierunek działań. 
Wiem to jako były siatkarz 
i  miłośnik biegania. Już 
niebawem kolejna edycja 
„Sportowca Roku” Gazety 
Olsztyńskiej. Może dzię-
ki takim decyzjom już za 
kilka lat na Waszej scenie 
stanie ktoś, komu pomogli-
śmy? Mam taką nadzieję.

PIOTR GRZYMOWICZ
prezydent Olsztyna

Dyskusja o  przebiegu 
północnej obwodnicy Ol-
sztyna wciąż nie znajduje 
pozytywnego zakończe-
nia, którym byłaby zgo-

da na wschodni wariant 
jej przebiegu. Zaletą tego 
rozwiązania jest nie tyl-
ko istotne usprawnienie 
transportowe, ale również 
korzystne rozwiązanie 
komunikacyjne dla dyna-
micznie rozwijającej się 
wschodniej części Zato-
rza. Szansę na częściowe 
rozwiązanie problemu 
znajduję w  decyzji o  rzą-
dowej dotacji z Programu 
Inwestycji Strategicznych 
na „Zagospodarowanie 
terenów przemysłowych 
we wschodniej części mia-
sta Olsztyna –  część pół-
nocna”. Z  przygotowanej 
dla tego terenu „Analizy 
rozwiązań komunikacyj-
nych” wynika interesująca 
możliwość połączenia ul. 
Zientary-Malewskiej z ul. 
Lubelską i wschodnim wę-
złem obwodnicy Olsztyna 
poprzez przejście wiaduk-
tem lub tunelem, lub pod 
torami kolejowymi i z wy-
korzystaniem istniejącej 

drogi do Zakładu Gospo-
darki Odpadami Komu-
nalnymi. To duża szansa na 
częściowe „odkorkowanie” 
Zatorza i alternatywne po-
łączenie komunikacyjne, 
zwłaszcza dla osób zatrud-
nionych w  przemysłowej 
części miasta.

BOŻENNA ULEWICZ
radna wojewódzka

Niedawno Zarząd Gmin 
Warmińsko-Mazurskich 
spotkał się z  wojewodą 
i  parlamentarzystami. 
Przewodniczący, a  zara-
zem burmistrz Lidzbar-
ka Warmińskiego skarżył 
się, że za rządów PiS „fi -
nanse sfery samorządo-
wej zostały uszczuplone, 
zwłaszcza po wejściu Pol-
skiego Ładu”. Nie mogę się 
z tym tak do końca zgodzić. 
W ramach Polskiego Ładu 
do JST z  naszego woje-
wództwa trafiło 4,399 
mld zł. To ogromna suma, 

która pozwoliła na reali-
zację licznych projektów 
mających na celu poprawę 
infrastruktury, edukacji, 
kultury oraz jakości życia 
mieszkańców. W  ostat-
nim naborze samorządom 
z  Warmii i  Mazur Rząd 
PiS przyznał dofinanso-
wanie na łączną kwotę 
1,146 mld zł. To wsparcie 
pozwoli na zrealizowanie 
–  mam nadzieję, że już 
niedługo – 242 projektów 
o strategicznym znaczeniu 
dla regionu. Największe 
z nich to: budowa przebu-
dowa i  rozbudowa Parku 
Wodnego w Ełku wartości 
ok. 30 mln zł i oczekiwa-
na przez kibiców budowa 
Stadionu Miejskiego w Ol-
sztynie – 30 mln zł. Przy-
pomnę, że w  2022 r. do 
województwa trafi ło prze-
szło 322 mln zł rządowych 
środków – na przebudowę 
dróg, budowę sieci wodo-
ciągowej, kanalizacyjnej, 
oczyszczalni ścieków, bu-
dowę świetlic wiejskich, 
głównie na terenach po 
byłych PGR. Gminy te były 
pominięte przez wcześ-
niejsze władze w procesie 
transformacji. Dopiero 
rząd PiS skierował do 
nich strumień pieniędzy. 
Mam nadzieję, że obecny 
rząd będzie traktował te 
obszary równie prioryte-
towo. Potrzeby są tu na-
dal ogromne.

TO JEST DLA NAS WAŻNE 
Kontynuujemy cykl, w którym samorządowcy z Warmii i Mazur komentują ważne ich zdaniem wydarzenia bądź odnoszą się 
do kwestii, które uznają za warte społecznej uwagi.

K
omisarz wyborczy 
w Elblągu wydał ob-
wieszczenie w  spra-

wie wygaśnięcia mandatu 
wójta gminy Grunwald 
w związku z prawomocnym 
wyrokiem Sądu Okręgowe-
go w Elblągu. Wójt Adam 
Sz. został przed tygodniem 
skazany na trzy miesią-
ce pozbawienia wolności 
w zawieszeniu za przekro-
czenie uprawnień.

Obwieszczenie zosta-
ło ogłoszone w  środę 
w  dzienniku urzędowym 
województwa warmińsko-
-mazurskiego. Poinformo-
wano w nim, że w związku 
z prawomocnym wyrokiem 
Sądu Okręgowego VI Wy-
dział Karny Odwoławczy 

z 17 stycznia 2024 r., z taką 
datą wygasł mandat wójta 
gminy Grunwald.

Wójt był oskarżony 
o przekroczenie uprawnień 
polegające na ujawnieniu 
bez zgody pokrzywdzo-
nych danych wrażliwych 
dotyczących stanu zdrowia, 
orientacji seksualnej i prze-
konań światopoglądowych.

Wyrokiem Sądu Rejo-
nowego w  Ostródzie 30 
listopada 2022 roku zo-
stał uznany za winnego 
zarzucanego mu czynu i za 
to skazany na karę czterech 
miesięcy pozbawienia wol-
ności z  warunkowym za-
wieszeniem jej wykonania 
na okres jednego roku pró-
by. Ponadto Sąd I instancji 

zobowiązał oskarżonego do 
zapłaty pokrzywdzonym 
nawiązek w kwotach po 2,5 
tys. zł, co stanowi łącznie 
kwotę 10 tys. zł, jak rów-
nież obciążył go kosztami.

Przed tygodniem przed 
Sądem Okręgowym w  El-
blągu ogłoszony został wy-
rok w sprawie odwoławczej. 
Sąd Okręgowy zmienił za-
skarżony wyrok Sądu Rejo-
nowego w Ostródzie między 
innymi w  ten sposób, że 
obniżył wymierzoną karę 
do 3 miesięcy pozbawienia 
wolności, a  nadto obniżył 
nawiązki kolejno do 2,5 tys. 
zł, 2 tys. zł oraz 1,5 tys. zł, 
co w sumie daje kwotę 6 tys. 
zł. Sąd Okręgowy w Elblągu 
uchylił rozstrzygnięcie 

o  opłacie, a  w pozostałym 
zakresie zaskarżony wyrok 
utrzymał w mocy.

Sprawa dotyczy 2021 
roku, kiedy w  gminie 
Grunwald zawiązała się 
grupa inicjatywna, która 
chciała przeprowadzić re-
ferendum w sprawie odwo-
łania wójta. Jej członkowie 
podawali, że powodem jest 
niemożność porozumie-
nia się wójta z radą gminy 
i ostatni głośny list wójta 
do premiera, w którym sa-
morządowiec upublicznił 
dane wrażliwe o radnych.

Wójt na 20 stronach opi-
sał w nim, jak przejmując 
urząd wójta w  2018 r. po 
poprzedniku, który spra-
wował to stanowisko 28 

lat, zastał „układ szkodzący 
interesom mieszkańców”. 
Samorządowiec szeroko 
i  szczegółowo opisywał 
różne sytuacje w  instytu-
cjach i urzędach podległych 
gminie, które jego zdaniem 
świadczą o  nieprawidło-
wościach. Skarżył się też na 
nieprzychylną prokuraturę 
i sądy, które nie wydają wy-
roków po myśli gminy.

Zgodnie z  Kodeksem 
wyborczym wygaśnięcie 
mandatu wójta następuje 
m.in. wskutek utraty prawa 
wybieralności. Sąd przesyła 
komisarzowi wyborczemu, 
wojewodzie oraz przewod-
niczącemu rady gminy odpis 
prawomocnego orzeczenia 
niezwłocznie po jego upra-

womocnieniu się. O  wy-
gaśnięciu mandatu wójta 
informuje komisarz wybor-
czy, w drodze obwieszczenia, 
w terminie 14 dni od dnia 
doręczenia odpisu. Informa-
cję komisarza wyborczego 
ogłasza się w wojewódzkim 
dzienniku urzędowym oraz 
podaje do publicznej wiado-
mości w Biuletynie Informa-
cji Publicznej.

W przypadku wygaśnię-
cia mandatu wójta przed 
upływem kadencji jego 
funkcję, do czasu objęcia 
obowiązków przez nowo 
wybranego wójta, pełni 
osoba wyznaczona przez 
premiera. (PAP)

MARCIN BOGUSZEWSKI, 

AGNIESZKA LIBUDZKA

GRUNWALD NIE MA WÓJTA
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MACEWY W ŚNIEGU

NASZA HISTORIA

— Postanawiamy, żeby żaden Żyd, żaden 
czarnoksiężnik, żaden czarodziej (…) , 
który się sprzysiągł z diabłem łamaniem 
i handlowaniem wiary, nie mógł istnieć 
w naszym kraju i być tolerowanym 
— ogłosił na początku XIV wieku 
krzyżacki Wielki Mistrz Zygfryd von 
Feuchtwangen.

Ż
ydzi nie mieli 
w  tamtych czasach 
łatwego życia. Nie 
tylko zresztą u nie-

mieckich zakonników, ale 
i  w  Europie. W  XIV wie-
ku w jej zachodniej części 
szalała dżuma. Dochodziło 
wtedy do licznych pogro-
mów, bo to Żydów motłoch 
oskarżał o  jej wywołanie. 
Żydzi szukali wtedy (i zna-
leźli) schronienia między 
innymi w Królestwie Pol-
skim.

Na terenie państwa za-
konnego, a  potem Prus 
Książęcych i wreszcie Kró-
lestwa Prus zakazy osied-
lania się Żydów obowią-
zywał aż do początku XIX 
wieku, choć Żydzi mogli 
dostać indywidualne zgody 
od króla na zamieszkania. 
Zresztą ten zakaz dotykał 
nie tylko ich. W  ustano-
wionym w 1567 roku pra-
wie takim zakazem objęto 
także Cyganów. Taki za-
kaz obowiązywał też na 
rządzonej przez biskupów 
Warmii. Biskup Maurycy 
Ferber w 1526 roku zarzą-
dził na przykład, że nie-
katolicy mogą przebywać 
na Warmii nie dłużej niż 
jeden rok. To prawo było 
jednak skierowane nie tyl-
ko przeciwko Żydom, ale 
też i  protestantom. Dla-
tego w XVIII wieku w ca-
łych wschodnich Prusach 
mieszkało tylko kilkuset 
Żydów – najwięcej w Kró-
lewcu.

Formalnie w  1812 roku 
pruski król zezwolił na 
osiedlanie się Izraelitów 
w wybranych miejscowoś-
ciach i  nabywanie przez 
nich nieruchomości. Co nie 
zmienia faktu, że kilka lat 
później wykluczono ich ze 
służby publicznej, a potem 

zabroniono też piastowa-
nia stanowisk akademi-
ckich. Ostatecznie jednak 
w połowie XIX wieku ży-
jącym w  Prusach Żydom 
przyznano te same prawa 
co chrześcijanom.

W  Prusach Wschodnich 
zamieszkiwało niewielu 
Żydów. W drugiej połowie 
XIX wieku było ich nieco 
ponad 14 tys., co nie sta-
nowiło nawet 1 proc. ogółu 
mieszkańców. Więcej było 
ich w  miastach. Na przy-
kład w Olsztynie w tym cza-
sie stanowili około 4 proc. 
mieszkańców.

W  roku objęcia władzy 
przez Hitlera w  całych 
Prusach Wschodnich było 
ich 8800 –  mniej niż pół 
procenta całej ludności. 
Części z  nich udało się 
wyjechać z Niemiec i dzię-
ki temu ocalili życie. Tak 
zrobił  Erich Mendelsohn 
(1887-1953) –  urodzony 
w Olsztynie światowej sła-
wy architekt. 

Tych, którzy nie wyje-
chali, Niemcy w większo-
ści wymordowali. Ostatni 
transport do niemieckiego 
obozu zagłady wyruszył 

z Olsztyna 15 marca 1943 
roku. Tak zakończyła się 
historia Żydów na Warmii.

Co prawda po 1945 roku 
na terenie dzisiejszego 
warmińsko-mazurskiego 
znowu pojawili się Żydzi, 
byli to jednak głównie 
repatrianci. Większość 
z nich pobyt tutaj potrak-
towała jako tymczasowy 
przystanek na drodze do 
innych części Polski lub 
do Palestyny. Według 
danych Centralnego Ko-
mitetu Żydów Polskich 
w  1949 roku na terenie 
ówczesnego województwa 
olsztyńskiego przebywało 
jeszcze 119 osób Żydów. 
Potem pozostały już tylko 
pojedyncze osoby. Oraz sy-
nagogi i cmentarze. Jak ten 
w leżącym pomiędzy Iławą 
i Pasłękiem Zalewie.

Na tamtejszym cmenta-
rzu żydowskim przy ulicy 
Sienkiewicza do naszych 
czasów w  dobrym stanie 
dotrwało kilka macew. 
Zachował się między in-
nymi grób Josepha Saula 
Rosenbacha, który w 1829 
roku przekazał ziemię na 
jego założenie. 

PIERWSZY BYŁ 

JOACHIM MAREK

Pierwszym Żydem, o któ-
rym wiemy, że próbował 
osiedlić się w Zalewie, był 
kupiec Joachim Marek. 12 
stycznia 1785 roku napi-
sał list do króla pruskiego 
z prośbą o zgodę na to.

— Motywując prośbę, 
przedstawiał swój majątek 
na 3 tys. talarów w gotów-
ce, w tym 1000 w srebrze, 

oraz dodatkowo 8 tys. ta-
larów w  towarach, które 
mógł upłynnić w Prusach. 
Wymieniał przy tym korzy-
ści, jakie osiągnie miasto, 
jeżeli miejscowi sukienni-
cy zostaną przez niego za-
opatrzeni w towar. Gotów 
był również sprowadzić 
z  Berlina sukno i  porce-
lanę, każdy z  towarów za 
sumę 500 talarów, a  tak-
że podzielić się z miastem 
5 proc. własnych zysków. 
Joachim pozwolenia na 
zamieszkanie w  Zalewie 
nie otrzymał — pisze Sewe-
ryn Szczepański w artykule 
„Żydowskie domy mod-
litwy oraz cmentarze na 
Warmii i Mazurach – stan 
obecny (na tle dziejów Ży-
dów w  Prusach Wschod-
nich i  Zachodnich)” za-
mieszczonym w Roczniku 
Ziem Zachodnich.

Cmentarz w  Zalewie, 
obok nekropolii w Szczyt-
nie, Pasłęku i Mikołajkach, 
należy do najlepiej zacho-
wanych w warmińsko-ma-
zurskim. To przede wszyst-
kim zasługa społeczników. 
To oni uratowali go przed 
zagładą. Na początku na-
szego tysiąclecia cmen-
tarzem zaopiekowało się 
Stowarzyszenie Społecz-
ne „Nasza Więź”. Wtedy 
cmentarz oczyszczono 
i ogrodzono.

W  2019 roku w  ramach 
projektu „Ślady Prze-
szłości” przygotowanego 
przez Towarzystwo Miłoś-
ników Ziemi Zalewskiej 
między innymi wyczysz-
czono nagrobki. Wydano 
też biuletyn poświęcony 

społeczności żydowskiej 
w  przedwojennym Zale-
wie. — Pogadanki ze szkol-
ną młodzieżą powiększyły 
jej wiedzę i dumę z histo-
rii naszej małej ojczyzny 
—  czytamy na oficjalnej 
stronie Urzędu Miejskiego 
w Zalewie. — Aspekt drugi, 
nie mniej ważny: w dobie 
narastającego w  Europie 
nacjonalizmu ważne jest 
pokazywanie młodzieży 
różnorodności kultur i reli-
gii oraz ich poszanowania. 
Choćby na przykładzie lo-
sów dawnych mieszkańców 
Zalewa i ich cmentarzyka.

POZOSTAŁY NIELICZNE 

CMENTARZE

Większość z  prawie 50 
cmentarzy żydowskich 
cmentarzy dzisiaj już nie 
istnieje. To, co zaczęli 
niszczyć naziści, po woj-
nie w  wielu przypadkach 
dokończyli komuniści.

— Zdecydowana więk-
szość nekropolii żydow-
skich przetrwała okres 
wojenny. Degradacji 
i zniszczeniom uległy one 
dopiero w  czasach powo-
jennych —  pisze Wiktor 
Knercer w artykule „Cmen-
tarze żydowskie i synagogi 
na terenie województwa 
warmińsko-mazurskiego 
–  historia, stan obecny” 
zamieszczonym w  „Stu-
diach żydowskich”.

Bardzo uderzający jest 
los cmentarza w  Olszty-
nie przy ulicy Zyndrama 
z Maszkowic, który został 
zrównany z ziemią już po 
wojnie. Część nagrobków 
wykorzystali olsztyńscy ka-

mieniarze, część wykorzy-
stano do budowy murku 
i umocnienia skarpy przy 
klubie garnizonowym na 
ulicy Zamkowej. Taki sam 
los spotkał też cmentarz 
w Mrągowie. Tam macew 
użyto do budowy pralni, 

którą postawiono na tym-
że cmentarzu.

O ile cmentarz w Zalewie 
przetrwał do naszych cza-
sów, to XIX-wieczną sy-
nagogę podpalono w 1938 
roku, podczas „nocy krysz-
tałowej”. Strażakom zabro-
niono gasić pożar, a o jego 
wzniecenie oskarżono 
rabina. Aresztowano go 
wraz z  żoną i  najprawdo-
podobniej osadzono w obo-
zie koncentracyjnym.

Historia zalewskich 
Żydów zakończyła się 
w 1942 roku. Wtedy z Za-
lewa Niemcy wywieźli 
Annę Oschizko –  pół-Ży-
dówkę, pół-Niemkę, która 
była ewangeliczką.

Jednak dzięki ludziom, 
którzy zaopiekowali się 
tym cmentarzem, zalewscy 
Żydzi są nadal wśród nas.
 IGOR HRYWNA

W każdy czwartek publi-

kujemy teksty dotyczące 

dziejów naszego regionu. 

Ostatnio ukazały się: Walde-
mar Brenda; Działdowskie 
piekło, Igor Hrywna: Warmi-
jaki z Kolonii Mazurskiej; Igor 
Hrywna: W cieniu szerokich 
torów: Gierdawy zabrali, 
Skandawę zostawili; Igor 
Hrywna: Zakazana miłość 
Niemki i Polaka; Jan Chłosta: 
Pana Boga wciojż słuchajta; 
Stanisław R. Ulatowski, 
Cukier poszedł na pierwszy 
ogień; Igor Hrywna: A to sobze 
wezne do dómu; Stanisław R. 
Ulatowski: Urzędy pocztowe 
były… agenturami; Elżbieta 
Żywczyk: By czas nie zaćmił 
i niepamięć; Ewa Lubińska: 
Archeologów zaintrygowały… 
muszle po ostrygach

Widniejąca na zdjęciu data z kalendarza hebrajskiego 5628 odpowiada gregoriańskiemu rokowi 1868.
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SAMORZĄD LOKALNY TO SAME WYZWANIA 
W ostatnich dziesięcioleciach, a zwłaszcza w ostatnich latach, świat zmienia się szybko, podobnie jak wyzwania związane 
z samorządami lokalnymi. Boom technologiczny na początku XXI w. podniósł jakość życia milionów ludzi, ułatwiając bardziej 
niż kiedykolwiek dostęp do kluczowych towarów i usług za pomocą kilku dotknięć telefonu.

D
obra wiadomość 
jest taka, że Polacy 
nadal mają wyższy 
poziom zaufania do 

samorządów lokalnych niż 
do instytucji centralnych. 
By jednak utrzymać tę wia-
rę, samorządy lokalne mu-
szą aktywnie rozwiązywać 
wyzwania współczesnej 
administracji i reagować na 
potrzeby lokalnych wspól-
not —  niezależnie od ich 
złożoności. Jakie na dziś 
najważniejsze problemy 
współczesnego samorządu 
lokalnego możemy wska-
zać? Jakie już dziś można 
zidentyfi kować przyczyny 
drastycznej zmiany wy-
zwań związanych z samo-
rządami lokalnymi w ciągu 
ostatniej dekady? Dlacze-
go wyzwania związane 
z  samorządami lokalny-
mi zmieniły się tak dra-
stycznie w ciągu ostatnich 
5-10 lat?

ŚWIAT SIĘ ZMIENIA…
W ostatnich dziesięciole-

ciach, a zwłaszcza w ostat-
nich latach, świat zmienia 
się szybko, podobnie jak 
wyzwania związane z  sa-
morządami lokalnymi. 
Boom technologiczny na 
początku XXI w. podniósł 
jakość życia milionów lu-
dzi, ułatwiając bardziej 
niż kiedykolwiek dostęp 
do kluczowych towarów 
i usług za pomocą kilku do-
tknięć telefonu. W rezulta-

cie obywatele zaczęli ocze-
kiwać szybkich, wydajnych 
i szybko reagujących usług, 
na które samorządy lokal-
ne nie zawsze mają środki.

Z kolei pandemia zmusiła 
organizacje publiczne do 
ponownego przemyślenia 
niektórych z  tych powol-
nych, biurokratycznych 
procesów, które utrudnia-
ją efektywne świadczenie 
usług. Nie wszystkie sa-
morządy przyjęły jednak 
ten postęp z otwartymi ra-
mionami. Niektóre agencje 
niechętnie wprowadzają 
zmiany takie jak telepraca 
na stałe — co prowadzi do 
dużej rotacji i  problemów 
z  utrzymaniem pracowni-
ków samorządów lokalnych.

I zmieniają się ludzie. 
W dzisiejszym, coraz bar-
dziej połączonym świecie 
mieszkańcy stali się bar-
dziej świadomi roli samo-
rządu lokalnego w ich co-
dziennym życiu. Obywatele 
domagają się pełnej przej-
rzystości i współpracy z rzą-
dem na nowe sposoby: od 
udziału w decyzjach budże-
towych po tworzenie grup 
zadaniowych ds. zmiany 
klimatu. Władze lokalne 
muszą stanąć na wysoko-
ści zadania, aby zająć się tą 
złożoną i wzajemnie powią-
zaną dynamiką.

Jakie typowe wyzwania, 
ale i rozwiązania dla samo-
rządów lokalnych możemy 
wskazać już dziś? 

STARZEJĄCA SIĘ 
INFRASTRUKTURA

Biorąc pod uwagę ograni-
czone budżety, samorządy 
lokalne mają trudności 
z przeznaczeniem wystar-
czających zasobów na pro-
jekty poprawy kapitału. 
W rezultacie konserwacja 
starzejących się dróg, mo-
stów i innej infrastruktury 
jest stale odkładana na 
później. Niestety, wiąże 
się to z droższymi napra-
wami. Wielkim wsparciem 
są oczywiście pieniądze 
z funduszy unijnych. 

PRZESTARZAŁE, 
NIEEFEKTYWNE 
PROCESY I PRZEPŁYW 
PRACY W FORMIE 
PAPIEROWEJ

Papierowe przepływy 
pracy spowalniają procesy 

administracyjne, co utrud-
nia pracownikom sektora 
publicznego wydajne i sku-
teczne wykonywanie swojej 
pracy. Są organizacje, które 
nadal ręcznie przetwarza-
ją wnioski dotyczące spraw 
rejestrów publicznych. Ten 
powolny proces wymaga 
aktywnego zaangażowa-
nia pracownika na każdym 
etapie składania wniosku 
i zajmuje cenny czas, który 
można lepiej wykorzystać 
gdzie indziej. 

Oprogramowanie cyfro-
we może zautomatyzować 
te żmudne zadania i  wy-
eliminować niepotrzebne 
procesy. Narzędzia takie 
jak cyfrowe przesyłanie 
formularzy i  zautomaty-
zowane przepływy pracy 
ułatwiają pracownikom 
ominąć kolejki, jednocześ-

nie ograniczając potrzebę 
nieefektywnego przesyła-
nia informacji tam i z po-
wrotem.

ROSNĄCE ZNACZENIE 
KLĘSK ŻYWIOŁOWYCH

W miarę utrzymywania 
się kryzysu klimatycznego 
samorządy lokalne będą 
zmuszone przeznaczyć 
swoje i tak już ograniczone 
zasoby na łagodzenie skut-
ków klęsk żywiołowych. 
Obejmuje to przygotowa-
nie na nieuchronne wyda-
rzenie poprzez zwiększa-
nie odporności i działania 
łagodzące, zapewnianie 
natychmiastowej reakcji 
w  sytuacjach awaryjnych 
oraz zarządzanie skutecz-
ną, długoterminową opera-
cją odzyskiwania po awarii.

By złagodzić skutki tych 
klęsk żywiołowych, sa-
morządy lokalne muszą 
inwestować w odporną in-
frastrukturę, korzystając 
z zasobów budżetu lokalne-
go oraz dotacji federalnych 
lub stanowych. Aktualiza-
cja przepisów budowla-
nych w celu uwzględnienia 
skorygowanego ryzyka po-
wodziowego i wymaganie 
stosowania przepuszczal-
nych nawierzchni może 
pomóc złagodzić wpływ 
zmian klimatycznych 
na społeczności lokalne. 
Korzystanie z  oprogra-
mowania do zarządzania 
sytuacjami kryzysowymi 

pozwoli na skuteczniejsze 
taktyki łagodzenia skut-
ków i sprawniejszą reakcję 
na kryzys.

ATAKI ZŁOŚLIWEGO 
OPROGRAMOWANIA

Wszystko ma swoje do-
bre i  złe strony: w  połą-
czonym technologicznie 
świecie wzrosły zagro-
żenia cyberbezpieczeń-
stwa, w tym liczba ataków 
ransomware i  złośliwego 
oprogramowania, których 
doświadczają organizacje 
publiczne. W rzeczywisto-
ści władze lokalne spoty-
kają się z ponad 70 proc. 
wszystkich ataków. Jeśli 
urzędy nie będą chronio-
ne przed nimi, to te mogą 
sparaliżować działania sa-
morządu na kilka dni, jeśli 
nie na dłużej. Niezwykle 
ważne jest, aby samorzą-
dy lokalne inwestowały 
w  cyberbezpieczeństwo 
i  inne rozwiązania w  za-
kresie technologii infor-
matycznych w  celu prze-
ciwdziałania tym atakom. 
Infrastruktura oparta na 
chmurze pomaga szybciej 
wznowić działalność po 
cyberataku — i przy mniej-
szej utracie danych — w po-
równaniu z infrastrukturą 
opierającą się wyłącznie na 
serwerach fi zycznych.
 MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

Korzystałam ze stron www.govpilot.

com, European Consortium for Poli-

tical Research oraz z materiałów PwC.

TOP 10: KATEGORIA 
PREZYDENCI I BURMISTRZOWIE 

Tomasz Andrukiewicz (prezydent Ełku)

Krzysztof Szulborski (burmistrz Miłakowa)

Beata Sokołowska (burmistrz Białej Piskiej)

Kamil Kozłowski (burmistrz Biskupca)

Tomasz Sielicki (burmistrz Braniewa)

Jacek Przemysław Kostka (burmistrz G. Iławeckiego) 

Ryszard Niedziółka (burmistrz Kętrzyna)

Jacek Kosmala (burmistrz Nidzicy)

Robert Waraksa (burmistrz Olsztynka)

Magdalena Dalman (burmistrz Tolkmicka)

W kategorii „prezydenci i burmistrzowie” prowa-
dzi Tomasz Andrukiewicz – prezydent Ełku. Zaraz 
potem na podium znaleźli się Krzysztof Szulborski 
– burmistrz Miłakowa, i Beata Sokołowska – burmistrz 
Białej Piskiej. 

W kategorii „starostowie” ex aequo prowadzą  An-
drzej Abako – starosta olsztyński oraz Marcin Paliński 
– starosta nidzicki. Starosta bartoszycki Jan Zbigniew 
Nadolny zajmuje drugie, a starosta braniewski Karol 
Motyka — trzecie miejsce.

W kategorii: wójtowie prowadzi Bartłomiej Kłoczko 
– wójt Kruklanek. Na drugim miejscu ex aequo znaleźli 
się: Marta Kamińska (Barciany), Andrzej Bondaruk (God-
kowo), Łukasz Skrzeszewski (Lelkowo) i Teresa Chrostow-
ska (Purda). Na trzecim miejscu według najnowszych 
wyników znajduje się Łukasz Kuliś (Banie Mazurskie).

A CO TAM SŁYCHAĆ W NASZYM PLEBISCYCIE SAMORZĄDOWIEC 2024?
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— Wyszłaś z takiej kla-

sycznej biblioteki, z książ-

kami, regałami, półkami 

i przeniosłaś w XXI wiek, do 

nowoczesnej, wirtualnej 

biblioteki. Jak porównasz 

te dwa tak odległe światy?

— Różnica jest kolosalna! 
Ja miałam to szczęście, że 
zaczynałam z bibliotekar-
kami, które były w  wie-
ku mojej mamy i  starsze, 
czyli pracowały niemal 
od początku istnienia bi-
blioteki miejskiej. Miałam 
niewiarygodny przykład 
zaangażowania i prawdzi-
wej pracy. Ja odróżniam 

dwa typy pracowników: 
jest więc bibliotekarz, czy-
li osoba, która jest zaanga-
żowana, widzi sens swojej 
pracy, lubi to, co robi i lubi 
ludzi oraz drugi typ – oso-
ba, która pracuje w biblio-
tece. Wykonuje więc swo-
je obowiązki odtąd dotąd, 
w określonych godzinach, 
zamyka drzwi i  praca dla 
niej nie istnieje. Taka jest 
różnica. Ja na początku 
swojej pracy spotkałam 
osoby bardzo mocno za-
angażowane i  to mi się 
bardzo przydało przez całą 
moją pracę.

— Jaka była tamta bibliote-

ka sprzed lat?

— Biblioteka, w  której 
zaczynałam pracę, to były 
przede wszystkim książki, 

sporadyczne wydarzenia, 
zazwyczaj spotkania z au-
torami książek. Przeglą-
dając jednak dokumenty 
i  kroniki naszej miejskiej 
biblioteki z pierwszych lat 
jej działalności, zauważy-
łam, jak wiele się w  nich 
wówczas działo. Na sa-
mym początku – a miejska 
biblioteka powstała w 1946 
roku – to była nauka czy-
tania dla tych ludzi, którzy 
czytać nie umieli. To były 
też działające przy biblio-
tekach teatry, odczyty. Gdy 
prześledzi się działalność 
bibliotek, to okazuje się, 

że one zawsze robiły bar-
dzo dużo. Były ważnym 
miejscem i  rzeczywiście 
skupiały ludzi.

— Jak zmieniały się biblio-

teki i ich zadania przez te 

kilka ostatnich dekad?

— To zmieniało się przez 
cały czas, a po roku 2000 
te zmiany były już bardzo 
mocno widoczne, bo biblio-
teki zaczęły pełnić coraz 
więcej funkcji. W bibliote-
kach, oprócz spotkań z au-
torami, zaczęły odbywać się 
odczyty na różne ważne te-
maty, zaczęli prezentować 
się twórcy z różnych dzie-
dzin szeroko pojętej kul-
tury. W  bibliotece, w  któ-
rej pracowałam, również. 
W 2008 roku zaczęły po-
wstawać dyskusyjne kluby 

książki, czyli moja ulubiona 
forma promocji literatury 
– nieformalne grupy sku-
piające ludzi lubiących czy-
tać i  chcących rozmawiać 
o przeczytanych książkach. 
Nowa i inna forma działal-
ności, angażująca czytelni-
ków. Przy naszej bibliotece 
działają teraz trzy kluby.

— Po wielu latach pracy 

kierowniczki miejskiej bi-

blioteki zostałaś dyrektor-

ką Biblioteki Multimedial-

nej Powiatu Ostródzkiego 

„Przystań z Kulturą”. Co się 

zmieniło w twojej pracy?

— W 2021 roku radni po-
wiatu ostródzkiego podjęli 
strategiczne decyzje doty-
czące działalności bibliote-
ki powiatowej. Zmieniona 
została lokalizacja (biblio-
teka mieści się w Centrum 
Użyteczności Publicznej 
–  red.) zmienił się profi l 
zbiorów gromadzonych 
i udostępnianych na noś-
nikach elektronicznych. 
Użytkownikom zapew-
niono bezpłatny dostęp 
do e-booków w serwisach 
z książką elektroniczną. Na 
wszystkich nośnikach tre-
ści, tradycyjnych i elektro-
nicznych, gromadzona jest 
literatura regionalna. Bi-
blioteka funkcjonuje więc 
zupełnie inaczej, czytelnicy 
po założeniu karty biblio-
tecznej mogą kontaktować 
się z nami drogą e-mailo-
wą, prosząc o  nowe kody 
dostępu. I  to, co w naszej 

działalności jest bardzo 
ważne –  realizujemy bo-
gatą ofertę wydarzeń kul-
turalnych i  edukacyjnych 
adresowanych do różnych 
odbiorców, które przede 
wszystkim promują litera-
turę, ale też promują lokal-
nych twórców: malarstwa, 
muzyki, teatru, wszystkich, 
którzy w  naszym mieście 
i powiecie działają  i  robią 
coś ciekawego. Dajemy im 
miejsce, w  którym mogą 
się pokazać. I  zupełna 
nowość dla mnie, a  jedno 
z  ważniejszych zadań bi-
blioteki powiatowej, czyli 
udzielanie bibliotekom 
z terenu powiatu wsparcia 
instrukcyjno-metodyczne-
go i szkoleniowego.

— Czy w związku z tym 

przejściem do książki elek-

tronicznej nie żal ci trochę 

tego słowa drukowanego, 

trzymania w ręku papiero-

wego wydania tradycyjnej 

książki, zapachu farby…?

— Nie brakuje, bo sama 
od kilku lat korzystam 
z  czytnika i  bardzo to so-
bie chwalę. Uwielbiam tę 
łatwość dostępu. Przeczy-

tam recenzję, książka mnie 
zainteresuje, wchodzę na 
platformę i już mam książ-
kę w  czytniku. Następna 
moja miłość, czy wręcz 
uzależnienie, to audioboo-
ki. Bardzo to lubię, bo nie 
mam poczucia czasu traco-
nego na banalne czynno-
ści – mogę sobie coś robić 
w kuchni, czy porządki na 
półkach, idę do pracy lub 
z niej wracam, a książkę mi 
ktoś właśnie pięknie czyta. 
I nagle się okazało, że mam 
czas na to, by poznać w ty-
godniu dwie, trzy książki.

— W dodatku czytane przez 

znane i piękne głosy…

— Tak! Niektórzy lek-
torzy są po prostu fanta-
styczni. Ostatnio wysłu-
chałam dwóch książek 
Szczepana Twardocha 
„Król” i  „Królestwo”, któ-
re będziemy omawiać na 
spotkaniu Dyskusyjnego 
Klubu Książki. Stwier-
dziłam, że to dobrze, że 
jest audiobook, bo książka 
niesie taką dawkę emocji, 
że czytając tradycyjnie, 
musiałabym książkę co 
chwilę odkładać, żeby 
trochę odetchnąć. Inaczej 
jest, gdy treści się słucha, 
doskonale zresztą  prze-
czytanych przez lektora. 
Oczywiście wciąż  lubię 
książki tradycyjnie wy-
dane, ale doceniam ich 
wersje elektroniczne. 
Kiedyś  na jakimś forum 
dla czytelników wywiąza-
ła się dyskusja, co wolą: 
czy książkę papierową, 
czy w  czytniku. I  ktoś 
stwierdził, że drukowa-
ną, bo ten zapach, a ktoś 
wtedy skomentował, że 
książki się czyta, a nie wą-
cha… Zaczęłam się wtedy 
śmiać, ale rzeczywiście my 
traktujemy książkę jako 
przedmiot, który lubimy, 
a przecież chodzi o  treść, 
o  to, co i  jak autor chce 
nam opowiedzieć, o świat, 
który nam pokazuje i kre-
uje. Czyli to wszystko, co 
kochamy, to treść książki. 
Chociaż oczywiście pa-
miętamy stare wierszyki: 
witam cię kartek szele-
stem…

— A jest coś, co ci prze-

szkadza w elektronicznym 

odbiorze literatury?

— Chyba jedynie to, że 
nie mam tej łatwości za-
znaczania w  książce tych 
fragmentów, do których 
chciałabym wrócić, nie 
można włożyć karteczki, 
zakładki. Jeśli chcę zacho-
wać jakiś cytat znaleziony 
na stronie, to robię smart-
fonem zdjęcie. Można więc 
sobie z tym poradzić. Tech-
nika pomaga.

LITERATURA TEŻ 
PRZENIOSŁA SIĘ 
DO SIECI

ROZMOWA

Styczniowy fi nisaż wystawy batiku „De Copernicus – trzy Pracownie i Goście”

Anna Głowińska przez wiele lat 
prowadziła Miejską Bibliotekę Publiczną 
w Ostródzie, dziś jest dyrektorką 
Biblioteki Multimedialnej Powiatu 
Ostródzkiego „Przystań z Kulturą”. 
Rozmawiamy z nią o tym, jak zmieniają 
się biblioteki, jakie są dziś potrzeby 
czytelników i dlaczego literatura jest 
tak ważna w naszym życiu.

— Biblioteka funkcjonuje dziś zupełnie 
inaczej — mówi Anna Głowińska
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— Jakie są inne plusy 
korzystania z ebooków 
i audiobooków?
— Na pewno łatwość 

w  dostępie do nowości 
wydawniczych, chociaż też 
nie zawsze. Pamiętam, jak 
jeszcze w czasie pandemii 
Marta Guzowska, autor-
ka powieści sensacyjnych 
z wątkami archeologiczny-
mi, napisała o książce Ma-
riany Leky „Sen o okapi”: 
„jeżeli byście mieli w  tym 
roku przeczytać tylko jed-
ną książkę, to niech to bę-
dzie «Sen o  okapi»”. Jak 
coś takiego przeczytałam, 
taką niezwykłą rekomen-
dację, to od razu weszłam 
na Legimi, a  tam okazało 
się, że nie jest jeszcze do-
stępna, czekałam miesiąc 
i  dalej nic. Kupiłam więc 
w papierze, bo nie mogłam 
się doczekać, kiedy pojawi 
się w jakiejś aplikacji.

— Może banalne pytanie, 
ale trzeba je zadać: co daje 
nam czytanie książek?
— Książka ma zawsze 

moc biblioterapeutyczną. 
Czy będzie to kryminał, 
który postanawiamy prze-
czytać, bo potrzebujemy 
dawki emocji, czy też, gdy 
mamy problem, będzie to 
książka, w  której bohater 
poradził sobie z podobnymi 
przeciwnościami losu i daje 
nam to siłę do tego, by za-
walczyć o  siebie. Książka 
daje nam też wytchnienie, 
pokazuje  świat, pozwala 
poznawać innych ludzi, 
uczy tolerancji. Książki 
przekazują emocje, dają 
wiedzę, przeżycia, dzia-
łają  na wyobraźnię. Lite-
ratura ma ogromną  moc 
wpływania na nas.

— I za rzadko z tego 
korzystamy. Jak u nas jest 
z czytelnictwem? Czy my 
rzeczywiście tak mało 
czytamy?
— Co jakiś czas pojawia-

ją się bardzo złe statysty-

ki czytelnictwa. Chociaż 
biblioteki robią, co mogą, 
by tak nie było. Pokazu-
ją, że to ciekawe miejsce, 
do którego warto przyjść. 
Może problem leży w nie-
właściwym promowaniu 
czytelnictwa? Byłam na 
wyjazdach studyjnych na 
Borholmie i  w  Czechach 
i to, co tam się dzieje wo-
kół bibliotek, jest niesa-
mowite; są cudownymi 
miejscami i potrafi ą przy-
ciągnąć ludzi. Podstawą 
jest przyzwoity lokal; no-
woczesny, w którym może 
się wiele dziać, w którym 
ludzie chcą spędzać czas 
wolny. Tymczasem u  nas 
jakoś jest to spychane na 
ostatnie miejsce. Zawsze 
brakowało na to środków. 
Kultura jest zazwyczaj na 

końcu społecznych po-
trzeb. A szkoda, bo najwyż-
szy poziom gospodarczy 
mają te kraje, w  których 
się naprawdę dużo czyta. 
Spójrzmy na czytelnictwo 
w krajach skandynawskich, 
które nie tylko mają jedne 
z najlepszych bibliotek na 
świecie, ale w których np. 
osoba czekająca na wolny 
stolik w  lokalu może ten 
czas spędzić w   pomiesz-
czeniu z regałami z książ-
kami, gdzie może sobie 
usiąść i, czekając na miej-
sce, poczytać. U  naszych 
południowych sąsiadów, 
gdzie poziom czytelnictwa 
jest bardzo wysoki, jest 
podobnie. To świadczy 
o tym, jaki tam jest status 
książki. U nas takiego nie 
ma. Jeśli chodzi o badanie 

czytelnictwa, zazwyczaj nie 
uwzględnia się nich tego, 
że jednak czyta się sporo 
dokumentów dostępnych 
w internecie. A tam są ar-
tykuły, recenzje, książki. 
Często słyszę, że ludzie 
czytają, korzystając właśnie 
ze źródeł dostępnych on-
-line, w pociągach zawsze 
widzę osoby z książką lub 
czytnikiem. Nie jest więc 
może dobrze, ale myślę, że 
poziom czytelnictwa jest 
jednak lepszy, niż nam się 
to przedstawia.

— Jak wzbudzić potrzebę 
czytania? Żeby niekoniecz-
nie była to szkolna lektura 
„obowiązkowa”, bo już 
samo to słowo zniechęca…
— Dam może taki przy-

kład ze Szwecji, gdzie właś-
nie poszła do szkoły moja 
sześcioletnia wnuczka. 
Tam w poniedziałki dzieci 
idą do biblioteki i  wypo-
życzają sobie książeczkę. 

Przez tydzień poznają ją 
w domu i w następny po-
niedziałek każdy coś o swo-
jej przeczytanej książce 
opowiada i  wymienia ją 
na kolejną. To jest sposób 
na pokazanie, że czytanie 
jest atrakcyjne, na zachę-
canie do czytania. Takie 
promowanie czytania ma 
miejsce w  dyskusyjnych 
klubach książki, w których 
nie rozmawia się o tym, co 
autor miał na myśli, lecz 
o tym, co się w książce po-
dobało, a co nie, o proble-
mach w niej poruszanych, 
ukazanym świecie. Często 
inne spojrzenie sprawia, 
że wracamy do książki, bo 
zauważamy, że coś nam 
umknęło. Ta wymiana 
odczuć, myśli, opinii jest 
niezwykle inspirująca. 
Kluby dyskusyjne to jeden 
z ciekawszych sposobów na 
promowanie czytelnictwa 
wśród młodych ludzi, tym-

czasem w Ostródzie działa 
tylko jeden DKK dla dzieci, 
a szkoda.

— Czy możemy optymi-
stycznie patrzeć w przy-
szłość z książką papierową 
pod pachą i czytnikiem 
wieczorem na kanapie?
— Myślę, że te obie moż-

liwości będą dla siebie 
uzupełnieniem. Część 
czytelników nadal będzie 
wybierała książkę trady-
cyjną, ale część postawi 
na nowe technologie, bo 
łatwo jest na przykład 
włączyć sobie audiobooka 
w  samochodzie w  drodze 
do pracy i z powrotem, po-
słuchać ulubionego autora, 
stojąc w korkach, zamiast 
się nimi denerwować. Ja 
wybieram ebooki i audio-
booki nie tylko z powodu 
łatwości w  dostępie do 
dobrych lektur, która jest 
naprawdę imponująca, ale 
też dlatego, że ważna jest 
dla mnie przyroda; uwa-
żam, że musimy chronić 

lasy, a  papierowe książki 
nie są drukowane na pa-
pierze makulaturowym… 
Szkoda lasów, kiedy mamy 
inne możliwości.

— W czasie wojny premier 
Wielkiej Brytanii Winston 
Churchill na propozycję 
ograniczenia wydatków 
potrzebnych na zbrojenia 
poprzez cięcia w kulturze 
miał zareagować: „To o co 
jest ta cała wojna, jeśli 
nie o kulturę?”. I chociaż 
historycy nie znaleźli 
potwierdzenia, że tak było, 
w jego licznych cytatach 
i publikacjach, to trudno 
prawdziwości tych słów 
zaprzeczyć.
— Doskonały cytat. Właś-

nie o to chodzi. A literatura 
jest ważną częścią tej kul-
tury, o którą warto walczyć. 
Zarówno w  papierze, jak 
i na audiobooku…
 ROZMAWIAŁA 

 BARBARA CHADAJ-LAMCHO 

Anna Głowińska zachęca do korzystania z książek 
elektronicznych

Próba Teatru Stolikowego „Przystań z Kulturą”

Już w czwartek 25 stycznia o godz. 17:30 biblioteka zaprasza na spotkanie z dr Mag-
daleną Żółtowską-Sikorą i dr. Wiesławem Skrobotem
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J
anusz Majewski 
urodził się w  1931 
we Lwowie. Fil-
mem zafascyno-

wał się jako 7-latek, po 
obejrzeniu disneyowskiej 
„Królewny Śnieżki”. Jako 
reżyser narodził się w 1960 
r. absolutoryjnym fi lmem 
„Rondo”, w którym wystą-
pił m.in. Sławomir Mro-
żek. Na przestrzeni wielu 
lat owocnej kariery reży-
serskiej Janusz Majewski 
zachwycał fanów kina 
obrazami, które obecnie 
uznawane są za perły pol-
skiego kina. Do jego naj-
bardziej znanych fi lmów 
należą „Zazdrość i  medy-
cyna”, „Zaklęte rewiry”, 
„Lekcja martwego języka”, 
„Zbrodniarz, który ukradł 
zbrodnię”, „Lokis. Rękopis 

profesora Wittembacha”, 
„C.K. Dezerterzy”, „Zło-
to dezerterów”, „Królowa 
Bona”, „Mała matura 1947” 
oraz „Czarny Mercedes”. 
W  2001 roku reżyser zo-
stał odznaczony Krzyżem 
Ofi cerskim Orderu Odro-
dzenia Polski za wybitne 
zasługi dla rozwoju pol-
skiej kinematografi i.

Janusz Majewski przez 
wiele lat był związany z Eł-
kiem. W  swojej podmiej-
skiej posiadłości, w której 
mieszkał wraz z żoną, pa-
tronką MBP w Ełku foto-
grafką Zofi ą Nasierowską, 
gościł wiele gwiazd pol-
skiego i  światowego kina. 
Reżyser pokochał swoją 
nową Małą Ojczyznę i an-
gażował się w tutejszą kul-
turę.

— Zapamiętam Go jako 
wybitnego twórcę, który od 
dziesiątków lat wzbogacał 
kino i  literaturę o  kolejne 
znakomite utwory (…). Ale 
zapamiętam Go bardziej 
może jeszcze jako człowie-
ka, z którym łączyła mnie 
nie tylko fascynacja kul-
turą i sztuką, ale także mi-
łość do miejsca, w którym 
mam szczęście żyć, a które 
Janusz Majewski darzył 
ogromnym sentymentem 
–  do Ełku. Wyrazem mo-
jej wdzięczności i uznania 
dla wszystkiego, co zrobił 
dla naszego miasta i  jego 
mieszkańców, było przy-
znanie w 2011 roku Janu-
szowi Majewskiemu Białej 
Lilii w kategorii: Ambasa-
dor Ełku — wspominał cie-
pło legendarnego reżysera 
Prezydent Ełku Tomasz 
Andrukiewicz na swoim 
FB. Włodarz miasta przy-
pomniał również, że Janusz 
Majewski wizytował Ełk 
z okazji swoich 90. urodzin.

Smutku z powodu śmieci 
Janusza Majewskiego nie 
ukrywali również ludzie 
kina i  teatru wywodzący 
się i związani z Ełkiem.

— Ogromna strata. Nie-
zastąpiony Panie Janu-
szu, choć serce dziś pęka, 
obiecuję dotrzymać nie-
dawno danego słowa; do 
zobaczenia po Słonecznej 
Stronie —  napisał aktor, 
reżyser i  pedagog Grze-
gorz Sierzputowski.

— Miałam tę przyjem-
ność znać Pana Janusza 
i przez jakiś czas spotykać 
się z nim w  różnych oko-
licznościach związanych 
z  kulturą, ale i  tych bar-
dziej prywatnych i domo-
wych. Cieszyłam się mą-
drością i wsparciem obojga 
małżonków Majewskich, 
kiedy zaproszeni do Rady 
Kultury przy ECK chęt-
nie w  niej uczestniczyli. 
Będę tęskniła za Panem 
Januszem Majewskim 
i  tekstami na forum Fa-
cebooka. Do zobaczenia 
po „słonecznej stronie”, 
Panie Januszu —  pożeg-
nała przyjaciela Bożena 
Wysocka-Nowicka.

Janusz Majewski spoczął 
na warszawskich Powąz-
kach 18 stycznia. Legenda 
polskiego kina była aktyw-
na do ostatnich lat i  dni 
życia. 5 stycznia Janusz 
Majewski zamieścił na 
swoim FB bardzo ciekawy 
– a z obecnej, pośmiertnej 
perspektywy – bardzo mą-
dry wpis. Zasługuje na to, 
aby przytoczyć go w całości.

— A teraz ja, ni z grusz-
ki, ni z pietruszki. Wspo-
mniałem na fb niedaw-
no, że czytam „Geparda” 
Lampedusy, we wspania-
łym tłumaczeniu St. Kas-
przysiaka. Czytam wolno, 
uważnie, rozkoszuję się tą 
prozą, podziwiam talent 
tego pisarza, jego mądrość, 
jego sarkastyczną ironię, 

z  jaką ocenia świat. Mała 
próbka: (Ksiądz Pirrone, 
Jezuita, spowiednik księ-
cia Saliny, rozmawia ze sta-
rym, sycylijskim zielarzem) 
„…a kiedy proszą was o po-
moc mściwe staruszki bądź 
rozpustne dziewczyny…” 
– czyż w tym jednym zda-
niu nie zawiera się jedna 
z  odwiecznych prawd? 
„Mściwe staruszki”, czyż 
to nie synteza portretów 
„moherów”; „rozpustne 
dziewczyny” czy to nie te, 
które zajadle ćwiczą na si-
łowniach „brazylijskie” po-
śladki, aby je eksponować 
w mediach, niby z miłości 
do gimnastyki, a zakrywa-
jąc już tylko mini mini-
mum intymnych miejsc? 
Tylko proszę mi nie pisać 
o  patriarchacie, machis-
mo, seksizmie itp., tego 
żadne teorie, polityczne 
poprawności czy uchwały 
nie zmienią, tak to ukształ-
towała na zawsze natura 
(albo bozia, jak ktoś woli). 
A ja to wydobywam nie aby 
demonstrować pogląd pi-
sarza na te sprawy, wtedy, 
kiedy on to pisał jego, ani 
nikogo to nie obchodziło, 
chodzi mi o  geniusz lite-
racki: dwa przymiotniki: 
„mściwe”, „rozpustne” 
i  morze znaczeń. A  dalej 
próbka stylu: „…wstępu-
jecie do otchłani wieków 
i  docieracie do tamtych 
mrocznych epok, które 
jeszcze nie znały świat-

ła Golgoty. Stary patrzył 
na Jezuitę oszołomiony; 
chciał wiedzieć, czy książę 
Salina pogodził z czasami, 
które nastały, czy nie, a ten 
nagle mu mówi o kantary-
dach i  o  świetle Golgoty”. 
„Za dużo się naczytał, nie-
szczęsny człowiek, i to mu 
zmąciło rozum”. Ponieważ 
spodziewam się, że wiele 
osób powie o  mnie: –  Co 
on z tym tutaj?! Dzieją się 
takie sprawy, rzeczywistość 
gotuje się od wydarzeń, 
a on wyciąga jakieś staro-
cie! Tym Państwu propo-
nuję użycie diagnozy sta-
rego zielarza w  stosunku 
do mnie. 
 MACIEJ CHROŚCIELEWSKI

WSPOMNIENIE

Janusz Majewski na Fe-
stiwalu Literackim „Ełk. 
Będzie czytane” ( ECK, 
sierpień 2021 r.)

90. urodziny Janusza Majewskiego (ECK, sierpień 2021 r.)

Janusz Majewski z żoną Zofi ą Nasierowską, patronką 
Miejskiej Biblioteki Publicznej w Ełku

Janusz Majewski odszedł w wieku 92 l. (10 stycznia 2024)

OD BAJKI DO LEGENDY 
PRZEZ ZAKLĘTE REWIRY

W środę 10 stycznia zmarł Janusz 
Majewski, jeden z najbardziej znanych 
polskich reżyserów fi lmowych, 
scenarzysta oraz pisarz, prywatnie od 
lat związany z Ełkiem. Wielki mistrz 
naszego kina odszedł w wieku 92 lat.
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NA SREBRNYM EKRANIE

N
ominacje do 96. 
Oscarów ogłoszono 
we wtorek na pro-
fi lu Amerykańskiej 

Akademii Filmowej na Yo-
uTube. Nazwiska nomino-
wanych odczytali aktorka 
Zazie Beetz oraz aktor 
i scenarzysta Jack Quaid.

Liderem w  oscarowym 
wyścigu został „Oppenhei-
mer” Christophera Nolana. 
Opowieść o  „ojcu bomby 
atomowej” otrzymała aż 
13 nominacji – za najlepszy 
fi lm, reżyserię, scenariusz 
adaptowany, scenografi ę, 
kostiumy, zdjęcia, montaż, 
charakteryzację i  fryzury, 
dźwięk, muzykę, a  także 
dla aktora pierwszopla-
nowego (Cillian Murphy), 
aktora drugoplanowe-
go (Robert Downey Jr.) 
i  aktorki drugoplanowej 
(Emily Blunt).

 Tuż za „Oppenheime-
rem” –  z  11 nominacjami 
– uplasowały się „Biedne 
istoty” Yorgosa Lanthi-
mosa. Obraz może zostać 
doceniony w  kategoriach 
najlepszy fi lm, reżyseria, 
aktorka pierwszoplano-
wa (Emma Stone), ak-
tor drugoplanowy (Mark 
Ruffalo), scenariusz ad-
aptowany, scenografia, 
kostiumy, zdjęcia, montaż, 

charakteryzacja i  fryzury 
oraz muzyka.

 Maksymalnie 10 nagród 
może trafić do twórców 
„Czasu krwawego księżyca” 
Martina Scorsese. Otrzy-
mali oni szansę na Oscary 
dla najlepszego fi lmu, re-
żysera, aktorki pierwszo-
planowej (Lily Gladstone), 
aktora drugoplanowego 
(Robert De Niro), za sce-
nografi ę, kostiumy, zdjęcia, 
montaż, muzykę i piosenkę 
(„Wahzhazhe – A Song For 
My People”).

„Barbie” Grety Gerwig 
ubiega się o  osiem statu-
etek –  za najlepszy fi lm, 
scenariusz adaptowany, 
scenografi ę, piosenkę ory-
ginalną („I’m Just Ken” 
i „What Was I Made For?”), 
a  także dla aktora drugo-
planowego (Ryan Gosling) 

i  aktorki drugoplanowej 
(America Ferrera). Z kolei 
„Maestro” Bradleya Coope-
ra może liczyć maksymal-
nie na siedem Oscarów 
–  dla najlepszego filmu, 
aktorki pierwszoplanowej 
(Carey Mulligan), aktora 
pierwszoplanowego (Coo-
per), za scenariusz orygi-
nalny, charakteryzację i fry-
zury, dźwięk oraz zdjęcia.

 Brytyjsko-polsko-ame-
rykańska koprodukcja 
„Strefa interesów” w  reż. 
Jonathana Glazera zosta-
ła dostrzeżona w  pięciu 
kategoriach –  najlepszy 
fi lm, reżyseria, scenariusz 
adaptowany, pełnometra-
żowy film międzynaro-
dowy i dźwięk. Tyle samo 
nominacji powędrowało 
do „Anatomii upadku” Ju-
stine Triet. Reprezentujący 

Francję obraz nominowa-
no za najlepszy fi lm, re-
żyserię, pierwszoplanową 
rolę kobiecą (Sandra Hul-
ler), scenariusz oryginalny 
i montaż.

 Najlepszym filmem 
– oprócz „Anatomii upad-
ku”, „Barbie”, „Czasu 
krwawego księżyca”, „Ma-
estro”, „Oppenheimera”, 
„Biednych istot” i  „Strefy 
interesów” – może okazać 
się „American Fiction” 
Corda Jeffersona, „Przesi-
lenie zimowe” Alexandra 
Payne’a  lub „Past Lives” 
Celine Song.

Grono nominowanych 
w  kategorii najlepsza ak-
torka pierwszoplanowa 
dopełnia Annette Bening 
(„Nyad”). Za kreację dru-
goplanową –  poza Blunt 
i  Ferrerą –  może zostać 

uhonorowana Danielle 
Brooks („The Color Purp-
le”), Jodie Foster („Nyad”) 
lub Da’Vine Joy Randolph 
(„Przesilenie zimowe”). 
Natomiast najlepszym 
aktorem pierwszoplano-
wym –  oprócz Coopera 
i  Murphy’ego –  może zo-
stać Colman Domingo 
(„Rustin”), Paul Giamatti 
(„Przesilenie zimowe”) lub 
Jeffrey Wright („American 
Fiction”), a  najlepszym 
aktorem drugoplanowym 
– Sterling K Brown („Ame-
rican Fiction”).

 Nominacji nie otrzymały 
dokumenty „Skąd dokąd” 
Maćka Hameli i „Apolonia, 
Apolonia” Lei Glob, które 
pojawiły się na oscarowej 
shortliście. Zamiast nich 
o  statuetkę będą ubiegać 
się m.in. „20 dni w Mariu-

polu” Mstyslava Chernova, 
„Cztery córki” Kaouther 
Ben Hani i  „The Eternal 
Memory” Maite Alberdi. 
Ze zmagań o  Oscary od-
padła również animacja 
malarska „Chłopi” DK 
i Hugh Welchmanów.

Laureatów nagród pozna-
my w  niedzielę 10 marca 
podczas gali, która odbę-
dzie się w hollywoodzkim 
Dolby Theatre. Gospoda-
rzem uroczystości będzie 
Jimmy Kimmel. Aktor 
i komik w przeszłości trzy-
krotnie pełnił tę funkcję 
– w 2017, 2018 i 2023 roku. 
 DARIA PORYCKA/PAP

NOMINACJE BYŁY DOŚĆ 
PRZEWIDYWALNE
W tym roku nominacje do 
Oscarów były dość przewi-
dywalne. Najlepiej poradził 
sobie „Oppenheimer”. Wysoko 
oceniono też „Czas krwawego 
księżyca”, choć spodziewano 
się nominacji dla Leonardo 
Di Caprio — powiedziała 
autorka książki „Oscary. 
Sekrety największej nagrody 
fi lmowej” Katarzyna Czajka-
-Kominiarczuk.
Jak powiedziała krytyczka 
fi lmowa, autorka książki 
„Oscary. Sekrety największej 
nagrody fi lmowej” Katarzyna 
Czajka-Kominiarczuk, „w tym 
roku nominacje były dość 
przewidywalne”. — Zdecydo-
wanie najlepiej poradził sobie 
„Oppenheimer”. Już od kilku 
tygodni przewidywano, że ten 
fi lm zbierze dużo nominacji. 
Wysoko oceniono też „Czas 

krwawego księżyca”, choć 
tu jest zaskoczenie, bo wiele 
osób spodziewało się aktor-
skiej nominacji dla Leonardo 
DiCaprio. Ci, którzy liczyli na 
sukces „Barbie”, mają słodko-
-gorzkie poczucie, że można 
było osiągnąć znacznie więcej 
— podkreśliła.
Filmoznawczyni zwróciła 
uwagę, że niespodzianką jest 
nominacja dla Ameriki Ferrary 
za najlepszą rolę drugoplano-
wą w „Barbie”. Według niej in-
teresującym przypadkiem jest 
„Anatomia upadku”. — Ten 
francuski fi lm został nomino-
wany za najlepszą reżyserię 
i w kategorii najlepszy fi lm. 
Nieczęsto zdarza się, by fi lm 
spoza USA był tak wysoko 
oceniany. Również nieczęsto 
zdarza się, by do Oscara 
nominowano fi lm nagrodzony 
wcześniej Złotą Palmą w Can-
nes. Zwykle to się nie pokrywa 
— stwierdziła.
Dodała, że w przypadku 
fi lmów międzynarodowych 
mamy „starą gwardię” — no-
minowano fi lmy z Niemiec, 
Włoch, Hiszpanii i Japonii. 
— Kiedyś fi lmy z tych krajów 
stanowiły absolutną pod-
stawę. Przy okazji warto 
zauważyć, że naprawdę rzad-
ko zdarza się nominacja dla 
brytyjskiego fi lmu — wskaza-
ła Czajka-Kominiarczuk.
Laureaci Oscarów zostaną 
ogłoszeni w niedzielę 10 
marca podczas gali, która 
odbędzie się w hollywoodzkim 
Dolby Theatre. Gospodarzem 
uroczystości będzie Jimmy 
Kimmel.
 Maciej Replewicz, Daria Porycka/PAP

„OPPENHEIMER” LIDEREM 
NOMINACJI DO OSCARÓW

„Oppenheimer” Nolana – z 13 nominacjami – został liderem nominacji do 96. 
Oscarów. 11 nominacji trafi ło do „Biednych istot” Lanthimosa, a 10 do „Czasu 

krwawego księżyca” Scorsese. Brytyjsko-polsko-amerykańska koprodukcja „Strefa 
interesów” Glazera ma szanse na 5 nagród.

CILLIAN MURPHY 

został nominowany do nagrody dla aktora pierwszoplanowego.
Urodził się w Corku jako najstarsze z czworga dzieci kuratora 
szkolnego i nauczycielki języka francuskiego. Jako nastolatek 
chętnie grał w rugby i czytał książki. Po ukończeniu Presen-
tation Brothers College Cork studiował prawo na University 
College Cork w Cork.
W wieku 10 lat zaczął grać oraz pisać piosenki. Grał na gitarze 
wraz ze swoim bratem Páidi w kilku zespołach, z których jeden 
nazwali Sons of Mr. Greengenes na cześć piosenki ich idola, 
Franka Zappy. Byli także obsesyjnymi fanami zespołu The 
Beatles. Cillian mówił o sobie jako „specjaliście od dziwacznych 
tekstów oraz niekończących się solówek gitarowych”.
Po pierwszej roli w teatrze Cillian odszedł od kariery muzyka 
rockowego.
We wrześniu 1996 zadebiutował na profesjonalnej scenie 
Triskel Theatre, grając rolę niestabilnego nastolatka Darrena 
z Cork we wstrząsającej sztuce Endy Walsha Disco Pigs i zebrał 
znakomite recenzje. 
Za kreację chłodnego terrorysty pasażera samolotu o inten-
sywnie niebieskich oczach mordercy w dreszczowcu Wesa 
Cravena Red Eye (2005) z Rachel McAdams i Jackiem Scalią 
zdobył nominację do nagrody Saturna. Rola syna księdza (Liam 
Neeson) i jego gosposi, która występuje jako transpłciowa ko-
bieta na londyńskiej scenie w komediodramacie Neila Jordana 
Śniadanie na Plutonie („Breakfast on Pluto”, 2005) przyniosła 
mu nominację do nagrody Złotego Globu.
W dramacie wojennym Kena Loacha „Wiatr buszujący w jęcz-
mieniu” zagrał młodego irlandzkiego lekarza, który porzuca 
karierę i w ślad za bratem wstępuje do partyzantki IRA.
 PDE, WIKIPEDIA
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C
hoć w  trudnych wa-
runkach atmosfe-
rycznych, to prace 

prowadzone są niezależnie 
od pogody —  także przy 
ujemnych temperaturach, 
także w weekendy. Wcześ-
niej po to, aby kontynuo-
wać prace, niezależnie od 
opadów, rozstawiony zo-
stał namiot — poinformo-
wał Łukasz Mierzejewski 
z biura prasowego Urzędu 
Miejskiego w Elblągu.

— Pierwotnie prace mia-
ły zakończyć się w styczniu, 
jednak właśnie z uwagi na 
trudne warunki pogodowe 
podpisany został aneks do 
umowy i  zakończenie re-
montu mostu planowane 
jest do końca I  kwartału 
2024 roku. Możliwe jest 

jednak wcześniejsze za-
kończenie prac —  dodał 
Łukasz Mierzejewski.

Remont mostu koszto-
wać będzie 423 tys. zł. Na 
Moście Wysokim zostanie 
zastosowana taka sama 
technologia jak na wcześ-
niej wyremontowanym 
Moście Niskim.

Mosty zwodzone – przy-
pomnijmy –  są przezna-
czone do ruchu pieszego 
i  zapewniają ciągłość ko-
munikacji pomiędzy Sta-
rym Miastem a  dzielnicą 
Zawodzie. Oba mosty są 
sterowane automatycznie. 
W  sezonie żeglugowym 
mosty otwierane są kilka 
razy dziennie, umożliwia-
jąc przepłynięcie jednost-
kom z  Zalewu Wiślanego 

na rzekę Elbląg i  dalej 
w kierunku Kanału Elblą-
skiego.

Most Niski i Most Wyso-
ki to jedne z  najbardziej 
charakterystycznych ele-
mentów architektonicz-
nych Elbląga. Zostały 
oddane do użytku w  lip-
cu 2013 roku, po blisko 
trzyletnim remoncie. Są 
podnoszone kilka razy 
dziennie – z obu obiektów 
korzystają piesi, a z Mostu 
Dolnego dodatkowo ro-
werzyści i pojazdy uprzy-
wilejowane. Oddane do 
użytkowania w 2013 roku 
mosty były składową wie-
lomilionowej inwestycji.

Przedsięwzięcie obejmo-
wało przebudowę nad-
brzeża i bulwaru Zygmun-
ta Augusta oraz budowę, 
w miejsce wcześniej funk-
cjonujących, dwóch mo-

stów zwodzonych: Mostu 
Wysokiego między ulicą 
Mostową i Giełdową oraz 
Mostu Niskiego łączącego 
ulicę Studzienną i Orlą.

Cała inwestycja koszto-
wała 38,4 mln zł, z  czego 
prawie 30 mln zł pocho-
dziło z funduszy unijnych. 
Na jej fi nał jednak przyszło 
czekać elblążanom wyjąt-
kowo długo. Wystarczy 
powiedzieć, że w między-
czasie trzykrotnie zmieniły 
się władze miasta.

— Rzeczywiście inwesty-
cja ta rozpoczęła się już 
dosyć dawno, bo w  2007 
roku. Roboty budowlane 
ruszyły, być może trochę 
pechowo, bo 13 wrześ-
nia 2010 roku i trwały do 
czerwca tego roku — mó-

wiła w 2013 roku podczas 
uroczystości oddania mo-
stów do użytku Elżbieta 
Gieda z  Departamentu 
Rozwoju, Inwestycji i Dróg 
UM w Elblągu.

I być może były to słowa 
prorocze. Bardzo szybko 
się okazało, że ta wielo-
milionowa inwestycja ma 
niestety swoje manka-
menty. Pierwsze wybrzu-
szenia i  pęknięcia zaczęły 
się pojawiać na Moście 
Dolnym krótko po odda-
niu go do użytkowania. 
Most remontu doczekał się 
dopiero w 2020 roku, po 7 
latach starań. Wówczas na-
wierzchnia z klejonej kostki 
dębowej została zastąpiona 
inną, bardziej wytrzymałą. 
 EWELINA GULIŃSKA

E
nerga Kogeneracja 
uzyskała zgodę pre-
zesa Urzędu Regu-
lacji Energetyki na 

zmianę taryfy. Zatwier-
dzony przez URE wzrost 
cen dla EPEC-u wyniesie 
około 34 proc. za ciepło 
i  aż 269 proc. za nośnik 
ciepła. A  zatem szacowa-
na podwyżka cen dla od-
biorców końcowych, czyli 
mieszkańców Elbląga, 
będzie wynosiła około 23-
25 proc. w taryfi e podsta-
wowej. Podwyżka wejdzie 
w  życie 1 lutego. Przypo-
mnijmy, że na początku 
września ubiegłego roku 
EPEC złożyło do URE 
wniosek o  zmianę taryfy, 
który wciąż zostaje bez 
odpowiedzi. Władze spółki 
liczyły na to, że jeśli taryfa 
zostałaby zatwierdzona, to 
ceny ciepła mogłyby spaść 
o około 2 proc. dla odbior-
ców indywidualnych. Jed-
nak taka obniżka cen przy 
przyjętej taryfi e dla EKO 
i tak niewiele by zmieniła 
dla odbiorcy indywidual-
nego. A  wynika to z  cha-
rakterystyki systemu cie-
płowniczego w  Elblągu. 
Energa Kogeneracja od-
powiada w  mieście za 
produkcję 80 proc. ciepła 
płynącego do odbiorców, 
a  EPEC za pozostałe 20 
proc. EKO wyproduko-

wane ciepło dostarcza 
do EPEC-u, który swoją 
siecią dystrybuuje je do 
odbiorców ostatecznych. 
A zatem w cenie ciepła dla 
klientów ogromny udział 
ma dostawca energii ciep-
lnej – Energa Kogeneracja 
(EKO).

WŁADZE ELBLĄGA 
PROTESTUJĄ

— Postanowi l i śmy 
mocno zaprotestować 
przeciwko temu, że bez 
udziału samorządu pro-
ponowane są przez spół-
kę skarbu państwa Ener-
ga Kogenerację ceny do 
Urzędu Regulacji Ener-
getyki. Rzeczą nie do 
przyjęcia jest wzrost ceny 
taryfy o  34 proc. Nasza 
miejska spółka EPEC 
złożyła wniosek o obniżkę 
taryfy o 25 proc. Nadzoru-
jąc spółkę samorządową 
i patrząc na to, co dzieje 
się na rynku energii, wy-
stąpiliśmy o obniżenie cen 
ciepła —  skomentował 
podwyżkę Witold Wrób-
lewski, prezydent Elbląga.

— Energa Kogenera-
cja podnosi swoją taryfę 
o 34 proc., a EPEC obniża 
swoją o 25 proc. Nikt nie 
zrozumie, w jaki sensowny 
i zgodny z prawem sposób 
ta podwyżka została przez 
Energę policzona. Dlatego 

wystosowałem pismo do 
ministra aktywów pań-
stwowych Borysa Budki, 
w  którym podkreślam tę 
sytuację — poinformował 
Witold Wróblewski.

— Nowa taryfa została 
wprowadzona ze szkodą 
dla mieszkańców i  nie 
zamierzam tego zostawić 
bez echa. Niektórzy za-
rzucali mi, że nie została 
obniżona cena ciepła, któ-
rą deklarowałem. Ale od 
tamtego czasu przez kolej-
ne 10 lat zmieniły się ceny, 
infl acja. A my na bieżąco 
przygotowujemy się do 
inwestowania i w  ślad za 
tym pójdą później korzy-
ści w postaci niższych cen 
energii. Niestety spółka 
Energa Kogeneracja nie 
prowadzi takich działań 
i po raz kolejny w sposób 
dla nas niezrozumiały 
podnosi ceny — stwierdził 
prezydent Elbląga.

A CO NA TO ENERGA 
KOGENERACJA?

— W związku z wydaniem 
przez Prezesa Urzędu Re-
gulacji Energetyki decyzji 
o  zatwierdzeniu nowej ta-
ryfy dla Energi Kogene-
racji (EKO) spółka chce 
przedstawić kilka faktów 
ważnych dla zrozumienia, 
jak została ona skonstru-
owana —  przekazało nam 
Biuro Prasowe Energi.

— Przez blisko rok, od 
marca 2023 roku, prezes 
URE dokładnie analizował 
wszystkie aspekty nowej 
taryfy EKO, aby możliwie 
najlepiej wyważyć komfort 
mieszkańców Elbląga (oraz 
innych miast, w  których 
działa spółka) i  bezpie-
czeństwo ciągłości funk-
cjonowania firmy. Więk-
szość kosztów związanych 
z  zabezpieczeniem dostaw 
ciepła, które Elbląskie 
Przedsiębiorstwo Energe-

tyki Cieplnej (EPEC) do-
starcza mieszkańcom, po-
nosi EKO. Źródła pracujące 
w Elektrociepłowni Elbląg 
są fundamentem miejskie-
go systemu ciepłowniczego 
w Elblągu, odpowiadając za 
produkcję energii cieplnej 
pokrywającej co najmniej 
80 proc. rocznego zapo-
trzebowania miasta. Gdyby 
Prezes URE nie uwzględ-
nił w taryfi e stawek, które 
umożliwiają spółce ciągłość 
pracy i produkcji, mogłoby 
to uderzyć bezpośrednio 
w  bezpieczeństwo cieplne 
elblążan — tłumaczy spółka.

— Wcześniejsza taryfa 
obowiązywała formalnie do 
końca maja 2023 roku, ale 
zawarte w nich stawki obo-
wiązują do końca stycznia 
2024 w związku z procesem 
administracyjnym dotyczą-
cym rozpatrzenia wniosku 
EKO o wydanie nowej ta-
ryfy dla ciepła, który trwał 
w URE. W związku z tym od 
czerwca 2023 aż do wejścia 
w życie nowej taryfy spółka 
nie obciążała mieszkańców 
Elbląga m.in. znacznie wyż-
szymi kosztami zmiennych 
cen surowców energetycz-
nych. Spółka ponosiła je we 
własnym zakresie i bez od-
zwierciedlenia w bieżących 
stawkach i rozliczeniach za 
ciepło — dodaje Biuro Pra-
sowe Energi.

PRZYCZYNY ZMIANY 
STAWEK W TARYFIE

— Nowa taryfa kształto-
wana jest przede wszyst-
kim przez dynamiczne 
zmiany niezależnych od 
spółki kosztów zmiennych, 
obejmujących głównie 
ceny surowców energe-
tycznych. Co więcej, nowa 
taryfa EKO to pierwsza, 
w której pełen wyraz znaj-
dują skutki trudnej sytua-
cji geopolitycznej i związa-
nej z tym dynamiki zmian 
rynkowo-gospodarczych, 
chociażby na rynku su-
rowców energetycznych. 
Wcześniejsza taryfa sta-
nowi w związku z tym ni-
ską bazę dla stawek i  cen 
w nowej taryfi e, w związku 
z czym różnice w wysokoś-
ciach są wyraźne. Zmiana 
jednostkowej ceny ciepła 
w  nowej taryfi e EKO zo-
stanie ograniczona dla 
odbiorców uprawnionych 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, m.in. ustawą 
z  15 września 2022 roku 
o  szczególnych rozwiąza-
niach w zakresie niektórych 
źródeł ciepła w  związku 
z sytuacją na rynku paliw. 
Spółka nadmienia jednak, 
że ostatecznej kalkulacji 
cen dla odbiorcy końcowe-
go dokona EPEC — wyjaś-
nia Biuro Prasowe Energi.
 EWELINA GULIŃSKA

CENY CIEPŁA W ELBLĄGU ZNOWU W GÓRĘ
Mieszkańców Elbląga czeka kolejna podwyżka cen ciepła. Tym razem o ponad 20 proc. A wszystko za sprawą nowej taryfy, o którą do 
URE zawnioskowała Energa Kogeneracja, odpowiedzialna w Elblągu za produkcję 80 proc. ciepła płynącego do odbiorców.

ELBLĄG

TRWA REMONT MOSTU WYSOKIEGO
Wykonana została już nowa konstrukcja mostu, a co za tym idzie — rozpoczęły się też prace związane z układaniem nowej nawierzchni. Na Moście Wysokim zosta-
nie zastosowana taka sama technologia jak na wcześniej wyremontowanym Moście Niskim.

Na Moście Wysokim zo-
stanie zastosowana taka 
sama technologia jak na 
wcześniej wyremontowa-
nym Moście Niskim
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CO, GDZIE, KIEDY?

25 STYCZNIA 

VARIÉTÉ
Olsztyn

Klasyka polskiej nowej fali. Hipnotyczne brzmienia i wyjątkowe 
teksty na jedynym koncercie w Olsztynie.
Godz. 20.00, Amfi teatr im. Czesława Niemena (sala kameralna), 

ul. Okopowa. 

26 STYCZNIA 

Koncert symfoniczny

Olsztyn

Wystąpią:
— Anna Sułkowska-Migoń – dyry-
gentka
— Roksana Kwaśnikowska 
– skrzypce
— Orkiestra Symfoniczna Filhar-
monii Warmińsko-Mazurskiej
— Witold Paprocki – prowadzenie 
koncertu
— Wprowadzenie do koncertu godz. 18.00, sala kameralna 
fi lharmonii – Witold Paprocki
Program:
— Felix Mendelssohn-Bartholdy – Uwertura koncertowa h-moll, 
opus 26 Hebrydy
— Karol Szymanowski – II Koncert Skrzypcowy op. 61
— Antonin Dvořák – VIII Symfonia G-dur op. 88
19.00, Filharmonia Warmińsko-Mazurska, ul. Głowackiego 1. 

26 STYCZNIA 

Wernisaż wystawy Agaty Katuszonek

Olsztyn

Wernisaż wystawy Agaty Katuszonek pt. „Z mojej teczki”
Wystawa będzie czynna do 8 lutego 2024 roku. 
Godz. 17.30, Galeria Stary Ratusz WBP, ul. Stare Miasto 33. 

26 STYCZNIA

Bliżej Nauki - Kosmogonia: astronomia 
dźwięku
Olsztyn

Tematem spotka-
nia będą związki 
astronomii z mu-
zyką, na przykła-
dzie genialnego 
dzieła Krzysztofa 
Pendereckiego 
„Kosmogonia”. 
Harmonie sfer 
i dźwięków potęgują odczucia, jakie pojawiają się, gdy sięgamy 
po tajemnice Wszechświata, ale dlaczego właściwie tak się 
dzieje? Chór, soliści i orkiestra oddają z pomocą dźwięków 
symbolikę, piękno i skrajne emocje. Astronomowie w planeta-
rium robią to odtwarzając wygląd nieba, tak jakby wszystko co 
najlepsze, było zapisane gdzieś na początku, w kodzie samego 
Wszechświata.
Godz. 18.00, Olsztyńskie Planetarium i Obserwatorium Astro-

nomiczne, al. Piłsudskiego 38. 

26 STYCZNIA 

Warmia i Mazury. Ballada o miłości

Olsztyn

Marta Miłoszewska, rodowita Olsztynianka, powraca do 
swojego kraju lat dziecinnych, sięga do rodzinnych korzeni, by 
przenieść na scenę wysoko ocenianą reporterską książkę Beaty 
Szady „Wieczny początek. Warmia i Mazury”. Jak podkreśla 
reżyserka, „Warmia i Mazury. Ballada o miłości” to spektakl, 
jakiego jeszcze nie obejrzała, a za jakim tęskniła. Z książki 
Szady wzięła pełne czułości spojrzenie na społeczność Warmii 
i Mazur, jednak dalekie od cukierkowej laurki. Za autorką śledzi 
postawy bohaterów, ich walkę, by w nowym świecie i niezna-
nych warunkach znaleźć dla siebie miejsce. Bywało przecież 
i tak, że nowi mieszkańcy wprowadzali się do domów, gdzie 
w talerzach parowała jeszcze gorąca zupa, przygotowana przez 
wysiedlanych.
19.00, Teatr im. Stefana Jaracza (Scena kameralna), ul. 1 Maja 4b. 

27 STYCZNIA
Karnawałowa Gala Operetkowo-Musicalowa 
„Karnawał w Wiedniu”

Olsztyn

Na scenie wystąpią artyści 
biorący udział w najwięk-
szych polskich i świato-
wych projektach. Repre-
zentują najwyższy poziom 
i kunszt. Bawią i wzruszają 
publiczność opowiadając 
historie pisane muzyką. 
Zapraszamy na ucztę dla 
duszy przy akompania-
mencie wspaniałej orkie-
stry pod batutą znakomitego dyrygenta. Zabrzmią klasyczne 
walce Straussa, a także inne znane melodie klasyków zachod-
nioeuropejskich, polskich i ukraińskich.Druga część koncertu 
zachwyci Państwa różnymi współczesnymi przebojami - od lat 
siedemdziesiątych do współczesności. Tego wieczoru zaśpie-
wają dla Was najlepsi soliści. Balet w olśniewających kreacjach 
przeniesie Państwa do magicznego świata muzyki i tańca. 
18.00, Auditorium Maximum Olsztyn, al. Wojska Polskiego 13. 

27 STYCZNIA 
Inscenizacja ataku wojsk krzyżackich na 
Olsztyn w 1521 roku
Olsztyn

Inscenizacja ataku wojsk 
krzyżackich na Olsztyn 
w 1521 r. i premiera gry „Mi-
kołaj Kopernik w Olsztynie”
W programie:
— 11.00 – rozpoczęcie 
inscenizacji - uroczyste 
odpalenie hakownic
— 11.05 – inscenizacja 
z udziałem kilkudziesięciu 
uczestników, z oprawą 
muzyczną i tekstem opi-
sującym z jednoczesnym 
streamingiem wydarzeń na platformie YouTube
— 11.50 – zakończenie inscenizacji i przejście zaproszonych 
gości oraz dziennikarzy do refektarza olsztyńskiego zamku
— 12.00 - uroczystości związane z premierą gry, aplikacji i fi lmu 
o działalności Mikołaja Kopernika w Olsztynie:
— prezentacja projektu i premiera fi lmu - Piotra Żuchowskiego 
Dyrektor Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie
— pokaz możliwości aplikacji - Sebastian Mierzyński
— prezentacja gry komputerowej o Mikołaju Koperniku w Ol-
sztynie - przedstawiciel fi rmy Chronospace
— wystąpienia Marcina Kuchcińskiego Marszałka Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego i zaproszonych gości. 
Godz. 11.00, Zamek Kapituły Warmińskiej, ul. Zamkowa 2. 

27 STYCZNIA 

Mali odkrywcy sztuki

Olsztyn

Czy w galerii mieszkają zwierzęta?
Skrzydlate, łaciate, w kropki lub w paski. W muzeach i galeriach 
możemy spotkać wiele ciekawych zwierząt: zarówno te dzikie, 
jak i leśne, duże i małe – zobaczymy wielbłąda, ale i mrówki; 
jedne wyglądają jak prawdziwe, inne znane są nam tylko z bajek, 
ale są też takie, które wymyślili artyści, dlatego na warsztatach 
udamy się w niezwykłą podróż do świata zwierząt, dowiemy się, 
jakie z nich artyści ukryli na obrazach, a także poznamy takie, 
których może jeszcze nigdy nie widzieliśmy. Podczas warsztatów 
stworzymy też własne zwierzaki, czy już macie pomysł jakie?
Godz. 11.30, BWA Galeria Sztuki, al. Piłsudskiego 38. 

27 STYCZNIA 

Mistrzostwa Polski w szabli

Olsztyn

W programie:
— 11:45 - otwarcie mistrzostw
— 12:00 - rozpoczęcie walk grupowych turnieju indywidualnego

— ok. 16:30 - ćwierćfi nały
— ok. 17:00 - półfi nały
— ok. 17:30 - fi nały
— dekoracja zwycięzców
Godz. 11.45, Warmińsko-Mazurskie Centrum Szermierki i Kultury 

Fizycznej,  ul. Olecka 3.

27 STYCZNIA 

Spektakl „Petarda” Teatru Kamienica

Olsztyn

„Petarda” to przezabawna 
farsa w reżyserii mistrza gatun-
ku Jerzego Bończaka, która 
rozbawi Was do łez i dobitnie 
pokaże, że nie ma takiej trudnej 
sytuacji, z której przy odrobinie 
sprytu nie dałoby się wybrnąć!
Uroczy domek w górach, 
szampan, truskawki, piękna ko-
bieta obok- czyż można lepiej 
przywitać Nowy Rok? Roman, 
biznesman i playboy miał 
wszystko idealnie zaplano-
wane, ale namiętną schadzkę 
z ponętną, choć niezbyt rozgarniętą Sandrusią przerywa mu 
lawina nieoczekiwanych zdarzeń i kłopotliwych gości. Zaczyna 
się od pary przypadkowych włamywaczy, sprytnej i rezolutnej 
Malwinki oraz przebiegłego kombinatora Zbysia, a kończy na 
wizycie bardzo wkurzonej i religijnej żony, szukającej dowodów 
na zdradę męża z pomocą adwokata, detektywa i fotografa 
amatora w jednym, Alfreda Pszczółki. Kiedy cała ta grupka 
znajdzie się pod jednym dachem zacznie się niezłe zamieszanie, 
pełne humoru i dynamicznych zwrotów akcji. Nie zabraknie 
nawet arabskiego szejka i syren znad Bałtyku.
Godz. 16.00, Aula Widowiskowo-Konferencyjna im. Anny Wasi-

lewskiej, ul. Kościńskiego 11. 

28 STYCZNIA 

Czytowisko: Jak to jest z tą sztuką vol. 3

Olsztyn

Spotkanie z książką Łukasza Gorczycy Bałwan w lodówce oraz 
warsztaty plastyczne dla dzieci w wieku 8–12 lat.
Godz. 15.00, Galeria Dobro, ul. Stare Miasto 24/25. 

28 STYCZNIA 
Jazz w Filharmonii - Filip Wojciechowski 
Quartet „View”
Olsztyn

Filip Wojciechow-
ski jest jednym 
z niewielu pianistów, 
którzy w swojej 
karierze łączą jazz 
i muzykę klasyczną. 
Jest absolwentem 
Akademii Muzycznej 
im. Fryderyka Chopina w Warszawie w klasie fortepianu prof. 
Bronisławy Kawalla.
Swoje pierwsze znaczące sukcesy odnosił w zespole Central 
Heating Trio z, którym zdobył wiele nagród na konkursach 
jazzowych w kraju i za granicą m.in. I miejsce na festiwalu Jazz 
Juniors w Krakowie, Klucz Do Kariery podczas Pomorskiej 
Jesieni Jazzowej.
Godz. 18.00, Filharmonia Warmińsko-Mazurska im. Feliksa 

Nowowiejskiego, ul. Głowackiego 1. 

31 STYCZNIA 
Promocja książki „Zagrody chłopskie 
i kościoły drewniane w Prusach Wschodnich”
Olsztyn

Dyrektor Muzeum Budownictwa Ludowego - Parku Etnogra-
fi cznego w Olsztynku zaprasza na promocję książki Richarda 
Dethlefsena „Zagrody chłopskie i kościoły drewniane w Pru-
sach Wschodnich”. Prelekcje wygłoszą: Ewa Wrochna, Iwona 
Liżewska i Bogdan Radzicki.
Godz. 17.00, Stary Ratusz WBP, Stare Miasto 33. 
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1 6 3

2 7 5 1 3 9

9 8 5 1 7

4 9 2

4 2 8 6

5

3

9 8 4 1

6 7 2

1 6 4 7

7 2 3 9 1 5

9 8 6

1 5 3 8 4

5 7 6 1

6 4 9

5 1

3 2 6 1

6 1 5 8 7

2 6 1 4

7 5 4 1

9 5 2

4 6 5

8

5 9 2 6 4

7 3

7 5 2 4 9 6

8
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NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

SPRZEDAM lub wynajmę nieruchomość 

zabudowaną, numery działek 46/19, 46/20, 

46/21, Grodziczno, tel.513-317-276.

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL 503-103-703

USŁUGI

budowa | remont

AWARIE hydrauliczne, glazura, 669-336-031

PRACA

dam pracę
NA farmie drobiu, 668-047-381

PANIĄ dobsprzątania domu, 605-635-949

W gospodarstwie mlecznym, 534-920-987

ZATRUDNIĘ wb gospodarstwie rolnym, 601-

772-124

ZATRUDNIĘ wbgospodarstwie, 501-172-462

AUTO-MOTO

kupię

SKUP AUT!!! NAJWYŻSZA CENA TEL. 730 

750 266

TURYSTYKA

WCZASY DLA SENIORA -  Stegna - 8 dni - 

maj od 1099zł/os., czerwiec od 1399zł/os., 

lipiec od 1349zł/os., sierpień od 1349zł/os., 

wrzesień od 1199zł/os.,  (55) 247-60-30, 534-

244-044. www.owcubex.pl, (55) 247-83-47. 

WWW.WCZASY-SENIOR.PL

WCZASY DLA SENIORA - Krynica Morska 

- 8 dni, marzec od 999zł/os., kwiecień od 

1099zł/os., maj od 1249zł/os., czerwiec 

od 1649 zł/os. ib inne www.owjantar.pl, (55) 

247-60-30, 534-244-044, www.owcubex.pl, 

(55)247-83-47. WWW.WCZASY-SENIOR.PL

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

103923opb1-c-P

320520opb1-d-M

13924opb1-a-M

14124opb1-a-M

Panu Zbigniewowi 
Ciechomskiemu 

14224opb1-a-M

lek. 

14224opb1-b-M

14324opb1-a-M

14424opb1-a-M

Pani Irenie Chmarycz 

Brata

14524opb1-a-M

Nineczko 

14624opb1-a-M

Józef Ignacy Kraszewski 

Drogiej 

15124opb1-a-M

14724opb1-a-M

Pani 

i 

15224opb1-a-M
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POLACY RACZEJ NIE MAJĄ SZANS

M
Ś w  lotach nar-
ciarskich są orga-
nizowane od 1972 
roku. Ich pierw-

szym triumfatorem był 
Szwajcar Walter Steiner. 
Impreza odbywa się co 
dwa lata.

Po kwalifi kacjach wyła-
nianych jest 40 uczestni-
ków konkursu. Po pierw-
szej serii dwudniowych 
zawodów odpada dziesię-
ciu, pozostali rywalizują 
do końca w  czterech se-
riach. Impreza kończy się 
konkursem drużynowym. 
Dzisiaj w Bad Mitterndorf 
odbędą się kwalifi kacje, na 
piątek i sobotę zaplanowa-
no rywalizację indywidu-
alną, a  na niedzielę dru-
żynową.

W 2022 ROKU 
W VIKERSUND 
TRIUMFOWAŁ LINDVIK. 
SREBRO WYWALCZYŁ 
SŁOWENIEC TIMI ZAJC, 
A BRĄZ AUSTRIAK STEFAN 
KRAFT. W ZAWODACH 
DRUŻYNOWYCH NAJLEPSI 
BYLI SŁOWEŃCY: TIMI 
ZAJC, ANZE LANISEK 
ORAZ DOMEN I PETER 
PREVC. ZA NIMI 
UPLASOWALI SIĘ NIEMCY 
I NORWEGOWIE.

Polacy w  MŚ w  lotach 
zdobyli dwa indywidu-
alne medale. W  1979 
roku Piotr Fijas był trzeci 
w  Planicy, a  w  2018 roku 
Stoch zajął drugie miejsce 
w Oberstdorfi e, przegrywa-
jąc jedynie z  Norwegiem 
Danielem-Andre Tande. 
W  sezonie 2017/18 Orzeł 
z Zębu był w wybitnej for-
mie. W Pjongczangu zdo-
był złoty i brązowy medal 
olimpijski, wygrał Turniej 
Czterech Skoczni oraz dru-
gi raz w  karierze sięgnął 
po Kryształową Kulę. MŚ 
w lotach to jedyne zawody, 
których Stoch nie wygrał 
w swojej karierze.

Fin Matti Nykaenen był 
pierwszym skoczkiem, 
który przekroczył 190 me-
trów. 16 marca 1985 roku 
w Planicy osiągnął 191 m. 
Przez siedem lat rekord 
świata należał do Piotra 
Fijasa, który w 1987 roku 
na słoweńskim obiekcie 
skoczył 194 m. Dopiero po 
przebudowie obiektu jego 

wynik poprawił Austriak 
Martin Hoellwarth - 196 
m. Jeszcze tego samego 
dnia na 203. metrze wylą-
dował Fin Toni Nieminen.

P l a n i c a  m i e j s c e m 
najdłuższego skoku była 
nieprzerwanie w  latach 
1985-2011. Wtedy zde-
tronizowała ją zmoder-
nizowana norweska Vi-
kersundbakken, na której 
ustanowiono sześć ostat-
nich rekordów. Obecnie 
od 18 marca 2017 roku 
należy do Austriaka Stefa-
na Krafta i wynosi 253,5 m. 
W 2015 roku w Vikersund 
Rosjanin Dmitrij Wasiljew 
skoczył 254 m, ale nie 
ustał próby.

OD 2004 ROKU NA 
ZAKOŃCZENIE MŚ 
W LOTACH JEST 
ORGANIZOWANY 
KONKURS DRUŻYNOWY. 
POLACY ZDOBYLI DO TEJ 
PORY DWA BRĄZOWE 
MEDALE. W 2018 ROKU 
W OBERSTDORFIE TEJ 
SZTUKI DOKONALI ŻYŁA, 
STOCH, KUBACKI I STEFAN 
HULA, A DWA LATA 
PÓŹNIEJ POWTÓRZYLI 
TEN SUKCES W PLANICY, 
GDY HULĘ ZASTĄPIŁ 
ANDRZEJ STĘKAŁA.

Biało-czerwoni nie za-
chwycają formą w  obec-
nym sezonie. Żyła, Kuba-
cki, Stoch i  Zniszczoł są 
w trzeciej dziesiątce gene-
ralnej klasyfi kacji Pucharu 
Świata. Jeszcze ani razu 
nie znaleźli się w pierwszej 
dziesiątce indywidualne-
go konkursu. W niedzielę 
na zakończenie PolSKI 
Turnieju w  Zakopanem 
Zniszczoł zajął 11. miejsce. 
W Pucharze Narodów Po-
lacy zajmują szóstą pozy-
cję i wyraźnie przegrywają 
z Austriakami, Niemcami, 
Słoweńcami, Norwegami 
i Japończykami.

Trudno oczekiwać, że bia-
ło-czerwoni w Bad Mitter-
ndorf włączą się do walki 
o  czołowe lokaty. Warto 
jednak wspomnieć, że wie-
lu reprezentantów Polski 
ma imponujące rekordy ży-
ciowe w długości lotu. Żyła 
na skoczni Kulm w 2020 
roku odniósł jedno z dwóch 
indywidualnych zwycięstw 

w Pucharze Świata. Skocz-
kowie pierwszy raz w tym 
sezonie będą rywalizować 
na mamucim obiekcie.

Głównym kandydatem do 
zwycięstwa w Bad Mitter-
ndorf jest lider klasyfi ka-
cji generalnej PŚ - Stefan 
Kraft, który w tym sezonie 
wygrał siedem konkursów 
indywidualnych, w  tym 
ostatni w  Zakopanem. 
Austriak w swojej bogatej 
karierze już 109 razy sta-
wał na podium indywidu-
alnych zawodów PŚ, czym 
pobił rekord legendarnego 
Fina Janne Ahonena. Kraft 
ma dopiero 30 lat, więc 
wciąż może poprawiać 
to osiągnięcie.

Szansę na triumf ma 
również wicelider Pucharu 
Świata - Niemiec Andreas 
Wellinger oraz Japończyk 
Ryoyu Kobayashi - tego-
roczny triumfator Turnieju 
Czterech Skoczni. O czoło-
we lokaty mogą powalczyć 
też Słoweńcy: Lovro Kos 
oraz bracia Peter i Domen 
Prevc. Niestety, kontuzja 
wyeliminowała Anze La-
niska. 

ROZMIAR SKOCZNI KULM 
W BAD MITTERNDORF 
WYNOSI 235 METRÓW. 
JEJ REKORDZISTĄ 
JEST PETER PREVC, 
KTÓRY W 2016 ROKU 
POSZYBOWAŁ TU 244 
M. KULM JEST JEDNĄ 
Z CZTERECH MAMUCICH 
SKOCZNI NA ŚWIECIE, 
GDZIE CZĘSTO ODBYWAJĄ 

SIĘ ZAWODY NAJWYŻSZEJ 
RANGI. POZOSTAŁE 
SĄ W SŁOWEŃSKIEJ 
PLANICY, NORWESKIM 
VIKERSUND I NIEMIECKIM 
OBERSTDORFIE. 
SKOCZNIA W CZESKIM 
HARRAHOVIE POPADŁA 
W RUINĘ. OSTATNI RAZ MŚ 
W LOTACH ZOSTAŁY TAM 
ZORGANIZOWANE W 2014 
ROKU.

PROGRAM ZAWODÓW:

* Czwartek, g. 11.30 - ofi cjal-
ny trening; 14 - kwalifi kacje
* Piątek, g. 13 - seria próbna; 
14 - pierwsza i druga seria 
konkursu indywidualnego
* Sobota, g. 13 - seria próbna; 
14 - trzecia i czwarta seria 
konkursu indywidualnego
* Niedziela, g. 13 - seria prób-
na; 14 - konkurs drużynowy

MEDALIŚCI MŚ W LOTACH

* 1972 (Planica):  1. Walter 
Steiner (Szwajcaria), 2. Heinz 
Wosipiwo (NRD), 3. Jiri Raska 
(Czechosłowacja)
* 1973 (Oberstdorf): 1. Hans-
-Georg Aschenbach (NRD), 2. 
Walter Steiner (Szwajcaria), 
3. Karel Kodejska (Czechosło-
wacja)
* 1975 (Bad Mitterndorf/
Tauplitz): 1. Karel Kodejska 
(Czechosłowacja), 2. Rai-
ner Schmidt (NRD), 3. Karl 
Schnabl (Austria)
* 1977 (Vikersund): 1. Walter 
Steiner (Szwajcaria), 2. Anton 
Innauer (Austria), 3. Henry 
Glass (NRD)
* 1979 (Planica): 1. Armin 
Kogler (Austria), 2. Axel 

Zitzmann (NRD), 3. Piotr Fijas 
(Polska)
* 1981 (Oberstdorf): 1. Jari 
Puikkonen (Finlandia), 2. 
Armin Kogler (Austria), 3. Tom 
Levorstad (Norwegia)
* 1983 (Harrachov): 1. Klaus 
Ostwald (NRD), 2. Pavel Ploc 
(Czechosłowacja), 3. Matti 
Nykaenen (Finlandia)
* 1985 (Planica): 1. Matti 
Nykaenen (Finlandia), 2. Jens 
Weissfl og (NRD), 3. Pavel Ploc 
(Czechosłowacja)
* 1986 (Bad Mitterndorf/Tau-
plitz): 1. Andreas Felder (Au-
stria), 2. Franz Neulaendtner 
(Austria), 3. Matti Nykaenen 
(Finlandia)
* 1988 (Oberstdorf): 1. Ole 
Gunnar Fidjestoel (Norwegia), 
2. Primoz Ulaga (Jugosławia), 
3. Matti Nykaenen (Finlandia)
* 1990 (Vikersund): 1. Dieter 
Thoma (RFN), 2. Matti Ny-
kaenen (Finlandia), 3. Jens 
Weissfl og (NRD)
* 1992 (Harrachov): 1. Noriaki 
Kasai (Japonia), 2. Andreas 
Goldberger (Austria), 3. Ro-
berto Cecon (Włochy)
* 1994 (Planica):  1. Jaroslav 
Sakala(Czechy), 2. Espen Bre-
desen (Norwegia), 3. Roberto 
Cecon (Włochy)
* 1996 (Bad Mitterndorf/Tau-
plitz): 1. Andreas Goldberger 
(Austria), 2. Janne Ahonen 
(Finlandia), 3. Urban Franc 
(Słowenia)
* 1998 (Oberstdorf): 1. Kazuy-
oshi Funaki (Japonia), 2. Sven 
Hannawald (Niemcy), 3. Dieter 
Thoma (Niemcy)
* 2000 (Vikersund): 1. Sven 
Hannawald (Niemcy), 2. 
Andreas Widhoelzl (Austria), 
3. Janne Ahonen (Finlandia)
* 2002 (Harrachov): 1. Sven 
Hannawald (Niemcy), 2. Mar-
tin Schmitt (Niemcy), 3. Matti 
Hautamaeki (Finlandia)
* 2004 (Planica): 1. Roar Ljo-
ekelsoey (Norwegia), 2. Janne 
Ahonen (Finlandia), 3. Tami 
Kiuru (Finlandia)
* 2006 (Bad Mitterndorf/
Tauplitz): 1. Roar Ljoekelsoey 
(Norwegia), 2. Andreas Wid-
hoelzl (Austria), 3. Thomas 
Morgenstern (Austria)
* 2008 (Oberstdorf): 1. Gregor 
Schlierenzauer (Austria), 
2. Martin Koch (Austria), 3. 
Janne Ahonen (Finlandia)
* 2010 (Planica): 1. Simon 
Ammann (Szwajcaria), 2. 
Gregor Schlierenzauer 
(Austria), 3. Anders Jacobsen 
(Norwegia)
* 2012 (Vikersund): 1. Robert 
Kranjec (Słowenia), 2. Rune 

Velta (Norwegia), 3. Martin 
Koch (Austria)
* 2014 (Harrachov): 1. Severin 
Freund (Niemcy), 2. Anders 
Bardal (Norwegia), 3. Peter 
Prevc (Słowenia)
* 2016 (Bad Mitterndorf): 1. 
Peter Prevc (Słowenia), 2. 
Kenneth Gangnes (Norwegia), 
3. Stefan Kraft (Austria)
* 2018 (Oberstdorf): 1. Daniel-
-Andre Tande (Norwegia), 
2. Kamil Stoch (Polska), 3. 
Richard Freitag (Niemcy)
* 2020 (Planica): 1. Karl Geiger 
(Niemcy), 2. Halvor Egner Gra-
nerud (Norwegia), 3. Markus 
Eisenbichler (Niemcy)
* 2022 (Vikersund):  1. Marius 
Lindvik (Norwegia), 2. Timi 
Zajc (Słowenia), 3. Stefan 
Kraft (Austria)

KONKURSY DRUŻYNOWE

Tylko trzy kraje zdobyły do-
tychczas złote medale druży-
nowego konkursu mistrzostw 
świata w lotach narciarskich. 
Pięć triumfów mają w dorob-
ku Norwegowie, trzy Austria-
cy, a jeden Słoweńcy, którzy 
w niedzielę w Bad Mitterndorf 
będą bronić tytułu sprzed 
dwóch lat z Vikersund.
Polacy na podium stali dwa 
razy. W 2018 i 2020 roku pla-
sowali się na trzeciej pozycji.
* 2004: 1. Norwegia, 2. Fin-
landia, 3. Austria (...) 8. Polska 
(Mateusz Rutkowski, Robert 
Mateja, Wojciech Skupień, 
Adam Małysz)
* 2006:  1. Norwegia, 2. Fin-
landia, 3. Niemcy (...) 9. Polska 
(Małysz, Stefan Hula, Kamil 
Stoch, Mateja)
* 2008: 1. Austria, 2. Finlan-
dia, 3. Norwegia (...) 10. Polska 
(Stoch, Piotr Żyła, Hula, 
Małysz)
* 2010: 1. Austria, 2. Norwegia, 
3. Finlandia, 4. Polska (Stoch, 
Łukasz Rutkowski, Hula, 
Małysz)
* 2012: 1. Austria, 2. Niemcy, 3. 
Słowenia (...) 7. Polska (Maciej 
Kot, Żyła, Krzysztof Miętus, 
Stoch)
* 2016: 1. Norwegia, 2. Niemcy, 
3. Austria (...) 5. Polska (Stoch, 
Klemens Murańka, Dawid 
Kubacki, Hula)
* 2018: 1. Norwegia, 2. Sło-
wenia, 3. Polska (Żyła, Hula, 
Kubacki, Stoch)
* 2020: 1. Norwegia, 2. Niem-
cy, 3. Polska (Żyła, Andrzej 
Stękała, Stoch, Kubacki)
* 2022: 1. Słowenia, 2. Niemcy, 
3. Norwegia (...) 5. Polska 
(Żyła, Kubacki, Stoch, Jakub 
Wolny)

SKOKI NARCIARSKIE\\\ Piotr Żyła, Dawid Kubacki, Kamil Stoch, Aleksander Zniszczoł i Paweł Wąsek wystąpią w rozpoczynających 
się dzisiaj mistrzostwach świata w lotach narciarskich w austriackim Bad Mitterndorf. Tytułu broni Norweg Marius Lindvik.

SPORT.WM.PL

W składzie biało-czerwonej reprezentacji znalazł się 
Piotr Żyła
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B
iało-czerwoni w eli-
minacjach Euro 
2024 zajęli trzecie 
miejsce w grupie E 

i  nie wywalczyli awansu 
na rozgrywany w  Niem-
czech turniej. W  marcu 
wezmą udział w barażach. 
Najpierw podejmą Estonię 
na PGE Narodowym, a na-
stępnie zmierzą się na wy-
jeździe ze zwycięzcą starcia 
Walia - Finlandia.

- Boisko wszystko weryfi -
kuje. Każdy mecz zaczyna 
się od wyniku 0:0 i  nikt 
nie może sobie dopisać 
punktów. Tak należy do 
tego podejść. Na pew-
no w  kwietniu będziemy 
mądrzejsi. Nie jestem 
wróżką, ale życzę naszym 
wszystkiego dobrego - po-
wiedział były kapitan re-
prezentacji Polski.

16 CZERWCA 2023 ROKU 
BŁASZCZYKOWSKI 
ROZEGRAŁ 16 MINUT 
W WYGRANYM 1:0 
MECZU TOWARZYSKIM 
Z NIEMCAMI. BYŁ TO 
JEGO POŻEGNALNY 
WYSTĘP W KOSZULCE 
Z ORŁEM NA PIERSI. 
OD 2005 ROKU 
ROZEGRAŁ 109 MECZÓW 
W REPREZENTACJI 
POLSKI I ZDOBYŁ 21 GOLI.

- Zawsze robiłem wszyst-
ko na 100 procent, ale 
w sporcie nie zawsze się wy-
grywa. Niekiedy ponosi się 
też porażki. Najważniejsze 
jednak, żeby później z czy-
stym sumieniem móc sta-
nąć przy lustrze - oświad-
czył Błaszczykowski, który 

pierwsze sukcesy odniósł 
z  Wisłą Kraków. Jako za-
wodnik tego klubu był po-
woływany do reprezentacji 
przez selekcjonerów Pawła 
Janasa i Leo Beenhakkera. 
W 2007 roku przeszedł do 
Borussii Dortmund, gdzie 
spędził kolejne dziewięć 

lat. W tym czasie dwukrot-
nie wygrał Bundesligę, po-
nadto zdobył dwa Puchary 
i Superpuchary Niemiec.

Wraz z  Łukaszem Pisz-
czkiem i  Robertem Le-
wandowskim tworzył 
polskie trio w zespole pro-
wadzonym przez trenera 

Juergena Kloppa. W 2013 
roku Borussia z trzema Po-
lakami w składzie dotarła 
do fi nału Ligi Mistrzów, 
ale na londyńskim Wem-
bley przegrała 1:2 z Bayer-
nem Monachium.

- NIE SPODZIEWAŁEM 
SIĘ, ŻE MOJA KARIERA 
POTOCZY SIĘ TAK 
PIĘKNIE. PODCHODZIŁEM 
DO WSZYSTKIEGO 
Z DYSTANSEM. STARAŁEM 
SIĘ ROBIĆ WSZYSTKO 
KROK PO KROKU. 
SKUPIAŁEM SIĘ NA 
NAJBLIŻSZYM MECZU. 
KONCENTROWAŁEM SIĘ 
NA KAŻDYM KOLEJNYM 
TRENINGU - WSPOMNIAŁ 
38-LATEK.

Następnie Błaszczykow-
ski występował w Fiorenti-
nie i Wolfsburgu, a w lutym 
2019 roku wrócił do Wisły 
Kraków, wspierając fi nan-
sowo klub, któremu grozi-
ło bankructwo.

- Myślę teraz o  tym, że 
kariera piłkarska minęła 
bardzo szybko, a  jeszcze 
kilkanaście lat temu wyda-
wało mi się, że mam dużo 
czasu, żeby coś osiągnąć. 
Doświadczenie życiowe 
uczy i sprowadza na ziemię 
- zauważył.

Sezon 2022/23 był ostat-
nim w  karierze Błaszczy-
kowskiego. Polscy kibice 
zapamiętali go m.in. z do-
brych występów podczas 
Euro 2016, gdy strzelił gole 
reprezentacjom Ukrainy 
i Szwajcarii. Biało-czerwoni 
pod wodzą trenera Adama 
Nawałki dotarli do ćwierć-
fi nału, w którym po rzutach 
karnych odpadli z później-
szymi triumfatorami - Por-
tugalczykami. Ostatniej 
jedenastki nie wykorzystał 
wówczas Błaszczykowski. 
Fani okazali wtedy wspar-
cie jednemu z  liderów re-
prezentacji i  przyjechali 
pod jego dom w Truskola-
sach, gdy wrócił z turnieju 
rozgrywanego we Francji.

- Kończąc karierę wiem, 
jaki ogrom wsparcia do-
stałem od kibiców, rodziny 
i wszystkich zaangażowa-
nych ludzi. Z  mojej per-
spektywy najlepsze słowo, 
które mogę powiedzieć to 
„dziękuję” - podkreślił.

Błaszczykowski został 
wyróżniony za całokształt 
kariery podczas niedaw-
nej Gali Mistrzów Sportu, 
gdzie nagrodzono najlep-
szych polskich sportowców 
za ich osiągnięcia w 2023 
roku. 38-latek pierwszy raz 
wziął udział w tym wydarze-
niu, choć kilkukrotnie był 
nominowany w plebiscycie.

PIŁKA RĘCZNA\\\ Mistrz 
świata Dania oraz obrońca 
tytułu Szwecja, już wcześ-
niej pewne awansu do 
półfinałów rozgrywanych 
w Niemczech mistrzostw 
Europy, zgodnie przegrały 
na zakończenie zmagań 
w grupie II drugiej rundy tur-
nieju. Obie skandynawskie 
ekipy wyraźnie treningowo 
potraktowały mecze - Dania 
przegrała ze Słowenią, 
a Szwecja z Norwegią. 
* Wyniki: Holandia - Portu-
galia 33:33 (17:15), Słowenia 
- Dania 28:25 (17:14), Norwe-
gia - Szwecja 33:23 (15:12). 
Austria - Islandia 24:26 (8:14), 
Mecze Francja - Węgry i Niem-
cy - Chorwacja zakończyły się 
po oddaniu gazety do druku. 
* Piątek, g. 15: o 5. miejsce: 
3A – Słowenia; g. 17.45: 

półfi nał: Francja – Szwecja, 
g. 20.30: półfi nał: 2A – Dania 

(20:30); niedziela, g. 15: 

mecz o 3. miejsce; g. 17.45: 

fi nał. 

GRUPA I

1. Francja* 8 139:122
2. Niemcy* 5 113:107
3. Węgry* 4 119:116
4. Austria 4 132:138
5. Islandia 4 142:152
6. Chorwacja* 1 116:126
* mecz mniej

GRUPA II

1. Dania 8 158:132
2. Szwecja 6 147:144 
----------------------------------
3. Słowenia 6 145:147 
4. Portugalia 5 163:172
5. Norwegia 4 150:149
6. Holandia 1 154:173  

Europejska Federacja Piłki 
Ręcznej (EHF) myśli o tym, by 
fi nał mistrzostw kontynentu 
mężczyzn w 2028 roku zorga-

nizować na słynnym stadionie 
Santiago Bernabeu, z którego 
na co dzień korzystają piłka-
rze Realu Madryt. - To byłby 
dopiero numer - przyznał 
szef tej organizacji Michael 
Wiederer.

Mistrzostwa Europy za cztery 
lata odbędą się od 13 do 30 
stycznia, a współgospodarza-
mi będą Hiszpania, Portugalia 
i Szwajcaria.
Na spotkaniach piłkarskich 
na stadionie Realu regularnie 

zasiada po 80 tysięcy fanów. 
- Nazwa Bernabeu kojarzy 
się jednoznacznie, ma swój 
wymiar. Do 2028 roku jeszcze 
daleko, ale zajmujemy się tym 
intensywnie - dodał prezes EHF.
Mecz otwarcia trwającego 
w Niemczech tegorocznego 
Euro obejrzało na stadionie 
w Duesseldorfi e 53 586 
widzów, co jest rekordową 
publicznością w historii tej 
dyscypliny.

FUTSAL\\\ Pierwszoligowy 
Stomil przegrał w Białymsto-
ku z miejscowym Heliosem.

* Helios Białystok - Stomil 

Olsztyn 3:1 (2:1)

1:0 - Dąbrowska (6), 2:0 - Kalisz 
(6), 2:1 - Lena Szczepkowska 
(16), 3:1 - Kalisz (36)

- Od początku widoczna była 
walka i duża determinacja 

obu drużyn. Mimo naszych 
starań nie udało nam się 
strzelić więcej bramek i mecz 
zakończył się naszą porażką 
- powiedziała Małgorzata Mi-
lewska, zawodniczka Stomilu.
Stomil zajmuje 3. miejsce 
w tabeli z dorobkiem 12 punk-
tów. 4 lutego podopieczne 
Marka Maleszewskiego mają 
zagrać na wyjeździe z Forty 
Piątnica.

PIŁKA NOŻNA\\\ Podczas 
zgrupowania w hiszpańskim 
L’Albir Piast Gliwice pokonał 
1:0 (0:0) Wolfsberger AC, 
siódmy zespół austriackiej 
ekstraklasy.
* Mauricio Pellegrino jest 
nowym trenerem Cadiz CF. 
Argentyńczyk zastąpił Sergio 
Gonzaleza, pod którego wodzą 
zespół przegrał trzy ostatnie 
mecze i spadł na 18. miejsce 
w lidze hiszpańskiej.

SPORT.WM.PL

BŁASZCZYKOWSKI ZAWSZE NA 100 PROCENT
PIŁKA NOŻNA\\\ Awans na mistrzostwa Europy to nie będzie prosta sprawa, ale wierzę w naszą reprezentację, a wiara 
w sporcie jest bardzo ważna - przyznał Jakub Błaszczykowski, który w zeszłym roku zakończył bogatą piłkarską karierę.

W reprezentacji Polski Kuba Błaszczykowski rozegrał 109 meczów

SPRINTEM

Austriacki bramkarz Constantin Moestl 
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W MONTE CARLO ZACZYNA SIĘ SEZON
SPORTY MOTOROWE\\\ Dzisiaj rusza 92. edycja Rajdu Monte Carlo, pierwsza runda mistrzostw świata sezonu 2024. Już po raz 
trzeci w historii czołowi kierowcy świata w kategorii WRC pojadą samochodami z napędem hybrydowym. Polacy nie startują.

W
 Monte Carlo nie 
wystąpi dwu-
krotny mistrz 
świata Kalle 

Rovanpera. Brak Fina na 
liście startowej nie jest 
zaskoczeniem, bo tuż po 
zakończeniu sezonu 2023 
Rovanpera, który po raz 
drugi z rzędu zdobył tytuł 
mistrzowski, poinformo-
wał, że w  nowym sezonie 
rezygnuje z  całego pro-
gramu startów w  teamie 
Toyoty Racing i  weźmie 
udział tylko w wybranych 
rundach. Powodem - jak 
przyznał - jest m.in. chęć 
sprawdzenia się w  innych 
dyscyplinach motosportu.

JEŻDŻĘ SAMOCHODAMI 
RAJDOWYMI JUŻ 
OD 15 LAT, CZYLI 
DOŚĆ DŁUGO. KILKA 
OSTATNICH SEZONÓW 
BYŁO NIEZWYKŁYCH, 
PRZYNIOSŁO MI 
OLBRZYMIE SUKCESY, 
ALE BYŁY ONE TEŻ 
BARDZO WYMAGAJĄCE 
PSYCHICZNIE I FIZYCZNIE 
- WYJAŚNIŁ FIN, KTÓRY 
PO RAZ PIERWSZY ZA 
KIEROWNICĄ RAJDÓWKI 
ZASIADŁ POD OKIEM OJCA 
W WIEKU... OŚMIU LAT.

Rok 2024 wykorzystać 
na lepsze „naładowanie 
akumulatorów”, zanim 
ponownie wróci do startów 
na pełen etat. Wspomniał 
też, że ta decyzja pozwoli 
mu m.in. częściej startować 
w drifcie i być może zaan-
gażować się jeszcze w inne 
wydarzenia samochodowe.

W Monte Carlo pojedzie 
natomiast Francuz Seba-
stien Ogier, drugi z kierow-
ców japońskiego teamu, 
ośmiokrotny mistrz świata, 
który ma także ograniczo-
ny program startów w tym 
sezonie. Ogier chce wal-
czyć o dziesiąte w karierze 
zwycięstwo w tym rajdzie, 
w  ubiegłym roku o  19 se-
kund był szybszy od Ro-
vanpery.

Ogier po raz dziewiąty 
wygrał wtedy rundę ot-
warcia sezonu i wyprzedził 
dziewięciokrotnego mistrza 
świata Francuza Sebastie-
na Loeba. Loeb wygrał 
bowiem w  Monte Carlo 
w  sezonach 2003, 2004, 

2005, 2007, 2008, 2012, 
2013 i  2022, natomiast 
Ogier w 2009, 2014, 2015, 
2016, 2017, 2018, 2019, 
2021 i 2023.

JUŻ PO RAZ TRZECI 
ŚWIATOWA CZOŁÓWKA 
RAJDOWA POJEDZIE 
W MONTE CARLO 
W KATEGORII WRC 
SAMOCHODAMI 
Z NAPĘDEM 
HYBRYDOWYM. 
ERA SAMOCHODÓW 
NAPĘDZANYCH 
WYŁĄCZNIE SILNIKAMI 
SPALINOWYMI 
ZAKOŃCZYŁA SIĘ PO 
SEZONIE 2021. 

Od 2022 weszły auta wy-
posażone właśnie w napęd 
hybrydowy. To połączenie 
turbodoładowanego silni-
ka o  pojemności 1,6 litra 
z  zestawem motoru elek-
trycznego. We wszystkich 
autach Rally1 jest instalo-
wany taki sam, opracowany 
i produkowany przez kon-
cern Compact Dynamics.

Zestaw elektryczny do-
starcza chwilowo do 100 
kW, co wynosi dodatkowo 
ponad 130 koni mecha-
nicznych. Moc z  silnika 
elektrycznego kierowca 
wykorzystuje w  każdym 
momencie pokonywania 
odcinka specjalnego, oczy-
wiście tylko wtedy, gdy 
bateria o  pojemności 3,9 
kWh została naładowana 
podczas wcześniejszego ha-
mowania.

Samochody w specyfi ka-
cji Rally1 oprócz napędu 
hybrydowego mają m.in. 
zmienioną konstrukcję 
klatki bezpieczeństwa, 
mniejszy skok zawieszenia, 
wyższą o około 79 kg masę 
minimalną i  pięciobiego-
wą skrzynię biegów. Aku-
mulator ładuje się podczas 
odzyskiwania energii przy 
hamowaniu, albo w strefi e 
serwisowej rajdu. Pełne 
naładowanie przez kabel 
zajmuje około 25 minut. 
Hybrydowy osprzęt waży 
około 100 kg i jest chłodzo-
ny cieczą oraz powietrzem.

MONTE CARLO TO 
NAJSTARSZY RAJD 
ŚWIATA ODBYWAJĄCY 
SIĘ OD 1911 ROKU. 

ORGANIZOWANY 
TRADYCYJNIE 
W STYCZNIU, ROZGRYWA 
SIĘ NA CZĘSTO 
ZAŚNIEŻONYCH 
I OBLODZONYCH DROGACH 
ASFALTOWYCH NA 
POŁUDNIU FRANCJI. 
W OSTATNICH LATACH, 
ZWŁASZCZA W SEZONIE 
2023, POGODA BYŁA 
BARDZIEJ WIOSENNA 
NIŻ ZIMOWA, ALE TYM 
RAZEM PROGNOZY 
ZAPOWIADAJĄ, ŻE MOŻE 
TO BYĆ PRAWDZIWA 
ZIMOWA RUNDA.

Tegoroczna impreza po 
raz 52. będzie rundą raj-
dowych mistrzostw świata 
rozgrywanych w obecnym 
systemie. Pierwszy raz 
o punkty walczono w Mon-
te Carlo w 1973 roku. Przez 
te lata nie znalazła się 
w  mistrzowskim kalen-
darzu w 1974 i 1996 roku 
oraz w latach 2009-2011, 
gdy była rundą Intercon-
tinental Rally Challenge 
(IRC).

W  Monte Carlo star-
towali także Polacy - na 
przykład w roku 1926 Ka-
zimierz Weisblatt wystar-
tował Chryslerem i  zajął 

4. miejsce (na 24 skla-
syfi kowanych). Dwa lata 
później Piotr hr. Rostwo-
rowski i Michał Harkawy 
jechali samochodem Tatra, 
ale wycofali się z powodu 
przekroczenia limitów 
czasu –  zawinili czescy... 
celnicy, którzy odprawę 
graniczną przeprowadzali 
wyjątkowo drobiazgowo. 

Natomiast w  1960 roku 
dwie polskie załogi po-
jechały... Syrenami 101. 
Marek Varisella i Marian 
Repeta zajęli 99. miejsce, 
natomiast druga załoga 
nie dojechała do mety. 

Syrena w  rajdzie Monte 
Carlo pojawiła się jeszcze 
w 1962 oraz w 1964 roku. 
Oczywiście, bez sukcesów. 
Dla odmiany w 1972 roku 
załoga Robert Mucha-Lech 
Jaworowicz, jadąc Fiatem 
125 p, wygrała w klasie sa-
mochodów do 1600 cm3!

MONTE CARLO JEST 
PRZEZ WIĘKSZOŚĆ 
KIEROWCÓW UWAŻANY 
ZA - ZE WZGLĘDU NA 
ZMIENNE WARUNKI 
ATMOSFERYCZNE - JEDNĄ 
Z NAJTRUDNIEJSZYCH 
IMPREZ W KALENDARZU. 
O ZWYCIĘSTWIE CZASAMI 
DECYDUJE SZCZĘŚCIE. 

Tak właśnie było w 2011 
roku, gdy niespodziewa-
nie triumfował trzykrot-
ny mistrz Polski Francuz 
Bryan Bouffi er (Peugeot 
207 S2000). Francuz 
awansował na pozycję 
lidera po tym, gdy na 
przejazd dwóch górskich 
odcinków specjalnych 
jako jedyny ze wszystkich 
kierowców założył zimo-
we opony. Dzięki temu, 
jadąc w śnieżnej zamieci, 
oba oesy wygrał z ogrom-
ną przewagą i choć wcześ-
niej na żadnym z  innych 
odcinków specjalnych 
nie uzyskał najlepszego 
czasu - zwyciężył w  ca-
łym rajdzie.

Najświeższe informa-
cje pogodowe mówią, że 
temperatura powietrza 
będzie w  tym roku oscy-
lowała w granicach minus 
2-4 st. C. Odcinki w dol-
nych partiach Alp są bez 
śniegu, ale wyżej drogi są 
pokryte lodem.

Pod nieobecność we 
wszystkich rundach cyklu 
Rovanpery i Ogiera, głów-
nym kandydatem do zwy-
cięstwa w mistrzostwach 
świata jest Brytyjczyk 
Elfyn Evans (Toyota Yaris 
Rally1), drugi w  sezonie 
2023. Jego rywalami będą 
zapewne Belg Thierry 
Neuville i  Estończyk Ott 
Tanak (obaj Hyundai I20 
Rally1). Ten drugi po rocz-
nej przygodzie z zespołem 
Forda wrócił do Hyundaia 
i zapowiada walkę o tytuł.

Tegoroczna pierwsza 
runda MŚ ma prawie 1650 
km, w tym 324,4 km po-
dzielone na 17 odcinków 
specjalnych. Impreza roz-
pocznie się dzisiaj od pre-
zentacji na słynnym Place 
du Casino w Monako. Na 
pierwszy odcinek specjal-
ny Evans wyruszy o godz. 
20.35.

TRIUMFATORZY RMC 

W LATACH 2013-2023

2023 – Sebastien Ogier 
2022 – Sebastien Loeb 
2021 – Sebastien Ogier
2020 – Thierry Neuville
2019 – Sebastien Ogier
2018 – Sebastien Ogier
2017 – Sebastien Ogier
2016 – Sebastien Ogier
2015 – Sebastien Ogier
2014 – Sebastien Ogier
2013 – Sebastien Loeb

KALENDARZ RMŚ

W sezonie 2024 zostanie 
rozegranych 13 rund rajdo-
wych mistrzostw świata. Do 
kalendarza po przerwie wrócił 
Rajd Polski, który odbędzie się 
od 27 do 30 czerwca.
* Rajd Monte Carlo: 25-28 
stycznia (asfalt/śnieg)
* Rajd Szwecji: 15-18 lutego 
(śnieg)
* Rajd Safari: 28-31 marca 
(szuter)
* Rajd Chorwacji: 18-21 kwiet-
nia (asfalt)
* Rajd Portugalii: 9-12 maja 
(szuter)
* Rajd Sardynii: 30 maja-2 
czerwca (szuter)
* ORLEN 80. Rajd Polski: 27-30 
czerwca (szuter)
* Rajd Łotwy: 18-21 lipca 
(szuter)
* Rajd Finlandii: 1-4 sierpnia 
(szuter)
* Rajd Akropolu: 5-8 września 
(szuter)
* Rajd Chile: 26-29 września 
(szuter)
* Rajd Europy Centralnej: 
31 października-3 listopada 
(asfalt)
* Rajd Japonii: 21-24 listopada 
(asfalt)

KLASYFIKACJA 

WSZECH CZASÓW 

(od 1979 roku)

W sezonie 2023 Fin Kalle Ro-
vanpera (Toyota Yaris Rally1) 
po raz drugi z rzędu został 
rajdowym mistrzem świata. 
W wieku 23 lat obronił tytuł, 
ale rekordzistą jest Francuz 
Sebastien Loeb, który w la-
tach 2004-2012 triumfował 
dziewięć razy z rzędu.
9 - Sebastien Loeb (Francja): 
2004-12
8 - Sebastien Ogier (Francja): 
2013-18, 20-21
4 - Tommi Makinen (Finlandia): 
1996-99, Juha Kankkunen 
(Finlandia): 1986-87, 91, 93
2 - Marcus Groenholm (Fin-
landia: 2000, 02; Carlos Sainz 
(Hiszpania): 1990, 92; Miki Bia-
sion (Włochy): 1988-89; Walter 
Roehrl (Niemcy): 1980, 82; Kalle 
Rovanpera (Finlandia): 2022-23
1 - Ott Tanak (Estonia): 2019; 
Petter Solberg (Norwegia): 
2003, Richard Burns (W. 
Brytania): 2001, Colin McRae 
(W. Brytania): 1995, Didier 
Auriol (Francja): 1994, Timo 
Salonen (Finlandia): 1985, Stig 
Blomqvist (Szwecja): 1984, 
Hannu Mikkola (Finlandia): 
1983, Ari Vatanen (Finlan-
dia): 1981, Bjoern Waldegard 
(Szwecja): 1979

Rajd Polski powrócił do kalendarza rajdowych mi-
strzostw świata

2004 rok - Marcus Groenholm w Peugeocie 307 WRC 
na trasie Rajdu Monte Carlo
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HUBERT HURKACZ POŻEGNAŁ AUSTRALIĘ
TENIS\\\ Hubert Hurkacz po raz pierwszy wystąpił w ćwierćfi nale wielkoszlemowego Australian Open. Mimo porażki z Rosjaninem 
Daniiłem Miedwiediewem dostrzegł pozytywy w swojej grze. - Jestem na dobrej drodze - ocenił najlepszy polski tenisista.

P
ierwszy w  karierze 
ćwierćfi nał 26-let-
niego wrocławia-
nina na kortach 

Melbourne Park pełen był 
emocji i  zwrotów akcji. 
Rozstawiony z  numerem 
dziewiątym Polak może 
się czuć zawiedziony, bo 
długimi fragmentami to 
on był stroną dominującą, 
gra toczyła się na jego wa-
runkach, a w całym spotka-
niu zdobył osiem punktów 
więcej niż trzeci na świecie, 
dokładnie rok starszy od 
niego rywal.

- CZUJĘ ROZCZAROWANIE, 
NIE WIEM, ILE BĘDZIE 
WE MNIE SIEDZIAŁO, BO 
TO NAPRAWDĘ BYŁA 
KWESTIA PARU PUNKTÓW 
W KILKU MOMENTACH. TO 
BYŁA WYRÓWNANA BITWA 
- PRZYZNAŁ HURKACZ 
NA KONFERENCJI 
PRASOWEJ.

- Zagrałem tu kilka do-
brych meczów. W Austra-
lii gra mi się przyjemnie 
i  chciałbym zajść jeszcze 
dalej. Dałem dziś z siebie 
wszystko, ale to nie wy-

starczyło. Muszę wrócić 
do pracy - dodał.

Z Miedwiediewem Polak 
zmierzył się po raz szósty 
i  doznał trzeciej porażki. 
W 2021 roku był górą po 
pięciosetowym boju w 1/8 
fi nału Wimbledonu. Jesz-
cze w  tym samym sezo-
nie dwukrotnie zwyciężył 
Rosjanin - w ćwierćfi nale 
w Toronto oraz w fazie gru-
powej ATP Finals.

Kolejne dwa spotkania 
miały miejsce w  2022 
roku i  oba wygrał pod-
opieczny Craiga Boyntona 
- najpierw w ćwierćfi nale 
w Miami, a potem w fi nale 
w  Halle, gdzie Miedwie-
diew występował jako lider 
światowego rankingu.

- Widzę wiele pozytywów, 
nastąpił postęp w  kilku 
aspektach mojej gry, ale 
wciąż są pewne rzeczy do 
poprawy. Jestem jednak 
na dobrej drodze - oce-
nił Hurkacz.

Ćwierćfi nał to najlepszy 
wynik w Australian Open 
Hurkacza. Dzięki temu 
w najbliższym notowaniu 
światowego rankingu za-
melduje się na najwyższym 
w karierze ósmym miejscu. 
Zapracował też na premię 

w wysokości 600 tys. do-
larów australijskich, czyli 
prawie 1,6 mln złotych.

- Jestem coraz bardziej 
doświadczony i  cały czas 
trenuję. Ufam procesowi. 
Coraz lepiej rozumiem 
siebie, umiem wykorzy-
stywać swoje atuty. Oczy-
wiście chciałbym wygrać 
kilka turniejów i lepiej grać 
w Wielkim Szlemie - pod-
kreślił Polak. W  Wielkim 
Szlemie jego najlepszym 

wynikiem pozostaje półfi -
nał Wimbledonu 2021. 

A Miedwiediew w półfi na-
le Australian Open zagra 
z  rozstawionym z  nume-
rem szóstym Alexandrem 
Zverevem, który pokonał 
Hiszpana Carlosa Alcaraza 
(nr 2.) 6:1, 6:3, 6:7 (2-7), 
6:4. Z Alcarazem zmierzył 
się po raz ósmy i  odniósł 
piąte zwycięstwo. Tym 
samym 26-letni Niemiec 
szósty raz wystąpi w wiel-

koszlemowym półfina-
le. Do fi nału dotarł tylko 
w  US Open 2020. Wów-
czas przegrał z Austriakiem 
Dominikiem Thiemem. 

W drugim półfi nale roz-
stawiony z  jedynką Serb 
Novak Djokovic trafi ł na 
Włocha Jannikq Sinnera 
(4). 

NATOMIAST WŚRÓD 
KOBIET TURNIEJOWA 
DWUNASTKA CHINKA 
QINWEN ZHENG 
POKONAŁA ROSJANKĘ 
ANNĘ KALINSKĄ 6:7 (4-7), 
6:3, 6:1 I AWANSOWAŁA DO 
PÓŁFINAŁU, W KTÓRYM 
ZMIERZY SIĘ Z UKRAIŃSKĄ 
KWALIFIKANTKĄ DAJANĄ 
JASTREMSKĄ. DLA 
OBU ZAWODNICZEK 
BĘDZIE TO PIERWSZY 
WIELKOSZLEMOWY 
PÓŁFINAŁ W KARIERZE. 

W poniedziałkowym no-
towaniu światowego ran-
kingu Zheng po raz pierw-
szy w karierze znajdzie się 
w czołowej dziesiątce. Jeśli 
przegra z Jastremską, bę-
dzie to 10. miejsce. Awans 
do fi nału pozwoli jej prze-

sunąć się na siódmą po-
zycję, a triumf w imprezie 
na szóstą.

Warto przypomnieć, 
że Jastremska wygrała 
6:3, 6:4 z  Czeszką Lindą 
Noskovą, pogromczynią 
Igi Świątek w  3. rundzie. 
Ukrainka na liście WTA 
jest dopiero 93. i  do tur-
nieju głównego przebija-
ła się przez kwalifi kacje. 
Jest pierwszą od 1978 
roku kwalifi kantką, która 
awansowała do półfi nału 
Australian Open.

W drugim półfi nale bro-
niąca tytułu i rozstawiona 
z numerem drugim Biało-
rusinka Aryna Sabalenka 
zagra z Amerykanką Coco 
Gauff (nr 4.). 

* Jan Zieliński w  parze 
z tenisistką z Tajwanu Su-
-Wei Hsieh awansowali 
do fi nału gry Australian 
Open. W półfi nale pokona-
li parę gospodarzy Jaimee 
Fourlis i  Andrew Harrisa 
7:6 (10-8), 6:2.

Mniej szczęścia Zieliń-
ski miał w grze deblowej, 
bo razem z  Hugo Nysem 
w ćwierćfi nale ulegli Niem-
com Yannickowi Hanf-
mannowi i  Dominikowi 
Koepferowi 4:6, 6:7 (3-7).
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STAROSTA 

Andrzej Abako

PLEBISCYT
NA 10 NAJPOPULARNIEJSZYCH 
SPORTOWCÓW 
WOJ. WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO

PREZYDENT 

Tomasz Andrukiewicz

M A R K I 

W A R M I I  I  M A Z U R

PARTNER STRATEGICZNY ORGANIZATOR

F
L

O
T

A
 B

A
L

U

424otbp-H-K

 REKLAMA 

Hubert Hurkacz opuścił Australię bogatszy o ponad 
półtora miliona złotych
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Muzyka na żywo  

Wykwintne jedzenie

Zabawa do białego rana!

Data: 10 lutego 2024

Miejsce: Hotel Marina Club, Siła 100 k/Olsztyna

Partner strategiczny
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